
Poznan®.

- Kocznik XX.

, piżm Sri»?'*’ ”r,y * pod Hr. D.

F*".,*A^'i»"IÓW ’ dBi 

wiOT8’:‘yom*cx©nia).
’inST bjé ZIENNIK POZNANS»

i Wtorek, 27 "sierpnia 1878.
Przedpłata kwartał aa

wyndsi w Posaanin 7 Barek 50 fen„ w Państwie aie* 
Miechem i w ÀisVyi 9 marek 16 fen., w Belfii. Wio- 
szach, Siwsjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatą przyj mają 
w monarchii pnxskiéj oraz w państwach do związki

1 arządy 
a en tury

------------_otna takie
przesyłać ogłoszenia do Bksp. Dziennika Pean.

Kąkoplsma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
. •kr»”'10 ,“J Vm‘ mbonDr/,’. ?ur •T°wrnw'2i0; 1®> P^kowBjk Kaczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje 

i ^łWrtokfurcie na _ enem, r ime, ips u, 1 mu i azj ei. Haaaenatein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosae, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, învernauoumo Annonuen-LxpeuiLiuu. „xuvbuuouu^x* i^iuou« 
kggśl-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 4o. - W Bremie JE. Schlo.te. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Oomp. - W Wrócławiu Daube, Haasenstein * Vogler i Mosse. - W Piesze- 

wie: L. Zboralski.

w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.'— 
Internationale Annoncen-Expedition. .Invalidendtuk“ Behren-

wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.

wrzesień otwieramy oso- 
(e którą obowiązane są przyj-

cesarskie urzędy pocztowe.
■ta miesięczna wynosi dla zamiej- 
50 fenygów, dla miejscowych 

fenygów.

ycya Dziennika Poznańskiego.

fi S
»0 Z N A Ń, 26 sierpnia.

. jjd-i tak jest upojona radością ze zdo- 
*3 iż s$ dzienniki, które utrzymują, że 

, ftśnii, mówiąc nawiasem, bronionćj wa- 
L przez ruchawkę powstańczą, jest wy- 
'kjejach świata znaczącym,“ że zdobycie to 

Lfzac należy nadzwyczajnemu powodzeniu, 
,ojjk austryackich, dzielności oficerów, or- 

‘ ¡i ¡tp. Nie dziwimy się tćj przesadzie, bo 
Wniewątpliwie patryotyzm; co nas natomiast 

r te’wa prasa tak dotychczas pokojowa, tak 
W i dotychczasowego postępowania hrabiego 

dzisiaj nie marzy jak tylko o .polityce zabór- 
j i nie posiada się z oburzenia na wiadomość, 

^.turecka konweneya albo już zawartą zo- 
wkrótce zawartą zostanie. Pocóż nam dzisiaj 

Ł - zapytują się dzienniki. Dzisiaj nie może 
, niej muwy, ‘de tylko o aneksy i Bośnii i Her- 

v Trzeba brać tyle, ile wziąć można, a nie py- 
|ik« i nie pytać się nawet o żadne tytuły pra- 
1 ’ dzienników zaszedł nawet tak daleko w 

że według niego zbrodnią byłoby zawar- 
Jak to najmniejsze powodzenie militarne 
wszelkie pojęcia prawne! Czyż to nie 

szowiniści, że Austrya, wkraczając do Bośnii 
nie z własnego działała ramienia, ale 

mandatu, który jój udzielił traktat ber-
it ZflŚ t.PJl twkuziazłn, Aa

Zrozumieć się mają co do szczegółów oku- 
rby Austrya, tak pisze NeuefreiePresse,
«la się do artykułu 25 traktatu berlińskiego, 
się nasamprzód na wojnę z Turcyą. Ale to 

-wiedzą nasi przeciwnicy — tak dalćj rozwo­
zie freie Presse — którzy zapomnieli 
(tóbj nie przewrotna Suleimana paszy strategia, 
Mą pobili Rosyą. Ale wojna z Tur cyą nie by- 

tylko rezultatem nadwerężenia traktatu 
r Rosya, która się pilnie przypatruje temu, 
rje teraz w Bośnii, skorzystałaby z pewnością, 
v swej strony nie stosować się do traktatu, 

¡»ich nie wyprowadziłaby z wschodnićj Bumęlii 
ji a i znaczne oddziały rosyjskie stałyby bez- 
i pobliżu Carogrodu. Gdyby przyszło do woj- 
n Austryą a Turcyą, Czarnogóra i Serbia, które 
ithają, ażeby się jakimś kawałkiem ziemi wzbo- 
Ijchuiast narzuciły by nam swoje przymierze — 
zyjaźń, która naszćj polityce z pewnościąby tylko 

tó mogła. Jeszcze inny wzgląd nie małą tutaj 
i rolę. Oto traktat berliński nadaje Austryi 
obsadzenia oprócz Bośnii i Hercogowiny także 

in Nowego Bazaru, i zarazem wypowiadaj że w 
szalika ma pozostać administracya turecka. Jakże- 
Ipo stoczonych co dopićro walkach mogły zgo- 
Mahustryackie wojska i tureccy urzędnicy, gdy- 
ó porozumiano, gdyby nie zawarto konwencyi ? 
¥w«'dng Neue freie Presse nie tylko wy- 
hktatu berlińskiego przepisy, ale i względy pra- 
lamszają Austryą do zawarcia konwencyi. Ale 

dziennik dość trzeźwo, jak widzimy, zapatrują- 
Bkwestyą okupacyi, nie pragnie jednakowoż, ażeby 
-facji był określony, chce on tylko, ażeby gabinet 
“uprawnił swoje stanowisko w Bośnii. — Jak 

i hr. Andrassy, albo jak sobie już postąpił 
ijeb różnorodnych prądów — o tćm dotychczas 

nie wiemy. Pod tym względem same tylko 
dochodzą nas wiadomości. Sądząc z wiedeń- 

'e?sy, organu ministeryalnego, przypuszczaćby 
'Austrya, wszedłszy raz do Bośnii, wyjść z nićj 

i nie wyjdzie, bo zdaniem P r e s s y zajmuje 
łe w swoim nie zaś Turcyi interesie. Dzien­
nie jakby na komendę ganią chwiejną politykę 
l5tego, odmawiają mu energii, zarzucają, że nie 
l|ekiem czynu, bo w połowie drogi ustaje, i nie 
^Jć, ażeby hr. Audrassy mógł zawrzeć konwen- 

któraby mu ręce wiązała. Jak się zdaje, 
‘dowal się jeszcze hr. Andrassy na żaden krok 

Narady ministrów odbywają się bardzo czę- 
tmoszą, że zajmowano się na nich kwestyą 
’ aa prowadzenie dalsze bośniackićj sprawy. 
Mzonego bowiem przez rozmaite sejmy na ko- 
. D wschodnićj funduszu 60, milionów złotych 
laż podobno bardzo mało jest w kasie. Nie- 
l"ot twierdzą, że został już zupełnie wyczer- 
. 0 w tćm wszystkiem jest prawdy, nie wiemy, 
¡Czcze, jak się mają rzeczy z konwencyą, o 

,jaż pisaliśmy, najrozmaitsze nadchodzą donie- 
5'ogram prywatny National Ztg. zaręcza 

’ . zawarto już konwencyą, ale tćj wiadomo- 
znowu organa wiedeńskie. Z wszystkie- 

!Vp •es*; Pewnćm, że nowe w Austryi mobilizują 
Izi * Że dotychczasowa armia okupacyjna zna- 
u, ZWl?kszoną. Nie brzmi to bardzo zadowal- 

prawiedliwia dawne obawy opozycyi. Jeżeli 
aiWyczeFPniętych 60 milionów tak znacznie po- 
“dy w’dać. że ma ku temu niezmiernie wa-

egipskich, o którćj w ostatnim numerze pisma naszego 
wspominaliśmy, następujące powzięła uchwały : Podatki 
nie będą rozpisane, zanim zgromadzenie prawodawcze nie 
uchwali prawa, na mocy którego uregulowane być mają 
podatki, jakie płacić będą krajowcy i zagraniczne osoby. 
Poborcy stać będą pod zarządem ministra finansów. — 
Ustanowioną ma być sądowa instytucya, do którćj re- 
klamacye będą przesyłane w sprawach podatków; nastą­
pić ma rewizya podatku gruntowego, zniesiony będzie 
zaciąg i uregulowaną służba wojskowa. W celu pokry­
cia deficytu odstępuje khedywe swoje posiadłości, któ­
rych administracyą komisya zawiadowcza przejmuje. — 
Zarząd ministerstwa skarbu obejmuje Wilson.

Jak donoszą z Pery do Agencyi Havas a, od­
roczyła Porta termin ewakuacyi Batumu aż do dnia 12 
września, ponieważ chce poprzednio wpłynąć na pacyfi- 
kacyą kraju i uniknąć przez to konfliktów.

Projekt do prawa przeciwko wybrykom socyalnćj de 
mokracyi wyszedł już z obrad wydziału prawniczego 
rady związkowćj. Według Nordd. A 11 g. Ztg. jutro 
nad nim zastanawiać się będzie rada związkowa. Jaki 
będzie los owego projektu, czy przekazany będzie korni- 
syi parlamentu, które stronnictwa za nim głosować będą, 
z kim rząd się połączy, ażeby przeprowadzić projekt, 
czy z frakcyą centrum, czy z narodowo-liberalnćm stron­
nictwem, co zrobi, jeżeli poniesie klęskę? itp. — wszy­
stko to nie przestaje jeszcze zajmować prasy berlińskićj. 
Mimo to nie dochodzi do żadnego rezultatu, do żadnćj 
konkluzyi, tylko błądzi w ciemności. Ale bo jój tćż szyki 
popsuły układy kisyngskie. Może jeszcze nigdy tak 
nie był znienawidzonym p. Windthorst jak w tćj chwili. 
On, który intrygował ciągle przeciwko nam, przeciwko 
państwu niemieckiemu i Prusom, który utworzył frakcyą 
centrum i wszystkie żywioły opozycyjne zebrał około siebie, 
niewątpliwie i dalćj macza ręce w układach kisyngskich, 
namawiał katolików, ażeby wszędzie głosowali przeciwko 
narodowo-liberalnym kandydatom, on dalćj, nawet kiedy 
toczą się układy, nie ustaje w opozycyi! I to z takim 
wrogiem łączyć się myśli ks. Bismarck i to jego stron­
nictwu zamyśla rząd takie robić ustępstwa, o jakich 
wspomina Kreuz Ztg.? Nie, nie przypuszczamy,

reprezeutacyi kraju. Na rewizyą ustaw kościelno-polity- 
cznych i to" w duchu artykułu Kreuz Ztg. nie ze­
zwoli nigdy parlament a jeszcze mnićj sejm pruski i — 
Oto jak dzisiaj odzywa się w rozpaczy najświeższa Na­
tional Zeitung.

# Ha kilka słów naszych, jakieśmy w Nr. 
193 Dziennika wypowiedzieli o wyborze ks. M i - 

-c h a 1 s k i e g o na posła i o zaciągnięciu się tegoż do 
centrum, choć wybrany został z zalecenia komitetu pro- 
wincyalnego Prus Zachodnich i przeważnie głosami pol- 
skiemi, Gazeta Toruńska odpowiada co następuje :

Piszą« o wyborze ks. dziekana Michalskiego w powie­
cie gdańskim, przypisaliśmy słowa Kuryera Poznańskiego 
co do stanowiska tegoż posła na sejmie Rzeszy niemieckiej przez 
pomyłką Dziennikowi Poznańskiemu.

Prostując to niniejszem, oświadczamy, że Kury er Po­
znański nakłada! ks. Michalskiemu obowiązek należenia do 
Koła polskiego dla tego, że przez polsk komitet prowineyalny 
na kandydata postawiony, a głosami polslciemi przeważnie wy­
brany został. . . . ,,. , ,

Tymczasem według doniesienia Germanu ks jlicnai- 
ski przyłączył się już do frakcyi centrum, a tak to, co napi­
saliśmy poprzednio, sprawdziło się faktycznie.

Dzisiaj czytamy w Dzienniku Poznańskim wypowie­
dziane zdanie co do kompromisów i niestosowności skierowy­
wania głosów na kandydatów, nie chcących wstąpić do Koła 
polskiego. Zasada słuszna i co do zasady różnicy zdań między 
Polakami zapewne w tej mierze nie będzie. Tu przecież prze­
ważały względy praktyczne, liczenie się z stosunkami i aspira- 
cyami miejscowemi, a co do tego przekonani jesteśmy, że nasz 
prowineyalny komitet wyborczy ro ważył wszystko dokładnie i 
wybrał to, co rzeczywiście było w danym razie najlepsze.

Skoro więc jest zgoda na zasadę, nie pozostaje 
nam zatćra nic innego, jak tylko wynurzyć życzenie, aby 
od praktykowania jćj nie odstępowano i na przyszłość me 
łudzono się żadnemi korzyściami, bo istotnie taka pra­
ktyka, jakićj się co do posła gdańskiego trzymano, ża 
dnych sprowadzić nie może.

dawałyby rękojmią jak najlepszćj i surowćj na nie kary.
Z tych powodów uznaliśmy za stósowne poddać na czas 
niejakiś sprawy rzeczonych przestępstw atrybucyi sądów 
wojennych, z znstósowaniem do nich kar przepisanych 
kodeksem karnym wojennym. Dla tego rozkazujemy: 
w powyższych wypadkach, osoby obwinione o zbrojny 
opór władzom, przez rząd ustanowionym, albo obwinione 
o zamach na urzędników wojskowych i policyjnych, w 
ogóle na urzędników podczas wypełniania przez nich o- 
bowiązków służbowych, skoro tylko przestępstwom tym 
towarzyszyły zabójstwo albo zamiar zabójstwa, zadanie 
ran, kalectwa, ciężkiego pobicia albo podpalenie, odda­
wać pod sąd wojenny dla osądzenia ich wedle przepisów 
§ 279 wojennćj ustawy o karach wyd. 1875 roku. Ukaz 
ten Btósuje się do wszystkich spraw, które dotąd nie 
zostały przekazaue zwyczajnym sądom.“

Ukaz więc ten poprostu zaprowadza stan wojenny 
w ltosyi a to najlepszym je.st dowodem, jakie tam stó- 
sunki panują. Stwierdza przytćm, że rewolucyjne ży­
wioły mają stałą organizacyą, boć nic innego niepodobna 
rozumieć pod słowami ukazu: istnienie całego 
koła zbrodniarzy. Dalćj ukaz ten świadczy, że 
nihilizm tak się w ltosyi rozrósł, że rząd dla walki z 
nim ucieka się do tak nadzwyczajnych środków, jakiemi są 
zaprowadzenie stanu wojennego, sądy wojenne, a z niemi 
przywraca i karę śmierci, że wreszcie nadaje ukazowi 
działanie wsteczne, albowiem poddaje jego mocy wszy­
stkie dotąd sprawy polityczne nieosądzone.

Co do nas, nie sądzimy wcale, iżby środki te zdolne 
były zapobiedz złemu, jakie się rozkrzewiło w Rosyi — 
wywołają tylko tćm większą przepaść pomiędzy rządem 
a rządzonymi i coraz więcćj napędzać będą niechętnych 
do szeregów nihilizmu. Nihilizm bowiem ma największego 
sprzymierzeńca w rządzie, który nie rachuje się z czasem 
i pragnie wciąż stać na podstawie mikolajewskićj, choć 
podstawa ta coraz więcćj murszeje i grozi zupełnćm roz- 
padnięciem się. Zresztą rząd, który wciąż gwałcił i 
gwałci najelementarniejsze pojęcia własności, który gwałci 
najświętsze uczucia w ziemiach polskich, bo uczucia na­
rodowości i religii, rząd którego organa bezkarnie bluźniły 
tym wszystkim uczuciom w ziemiaclj y
W;j7T,ż<<tł’.s?fAk’ji.„Jib/”’-',iBfiI.DnwA#ftainości krwią i mieniem 
rządzonych, czyż mógł co innego wyhodować jak nihi­
lizm ? Obrona przeciw niemu sądami wojennemi, karą 
śmierci itd. nic nie dokaże, bo za nihilizmem stoi całe 
społeczeństwo rosyjskie, które miasto spodziewanćj po woj­
nie wschodnićj konstytucyi, dostaje rządy wojenne i po-
icyjne przypominające najpiękniejsze chwile Mikołaja I. 

“'ylko powołanie społeczeństwa do udziału w obronie 
zasad zdrowych, tylko nadanie wolnomyślnych ustaw i 
rozbrat z uciskiem i gwałtami jest najdzielniejszym środ­
kiem na tego rodzaju chorobę, jaka toczy organizm ro­
syjski. Ale niestety, nigdy rządy tego zrozumieć nie 
chcą i dufają tylko w bagnety i środki wyjątkowe. — 
Rządzić niemi bez kwestyi jakiś czas można, ale oprzeć 
się na nich żadną miarą nie podobna — a takie rządy, co 
w siłę brutalną wierzą jak i środki przez nie zadyspono­
wane są również przejściowe mi.

Widzą to i niektóre dzienniki rosyjskie, lecz naturalnie 
me G o ł o s ani M o s k o w s k i j a W i e d o m o s t i, 
bo dla tych i powyższe środki za łagodne, ale znaczna 
część innych, które, o ile to możliwe w obec przepisów 
prasowych, opinią swą w tym względzie wypowiadają. 
I tak w obec napuszystych deklamacyi G o ł o s u o tćm, 
że kara śmierci jest najdzielniejszym środkiem na wytę­
pienie złego, S. P. Wiedomosti mówią, że środek 
ten wcale nie dostateczny i że równolegle z nim należy 
zmienić o tyle ustrój społeczny, aby każdy jasno i świa­
domie odpychał propagandę i widział w nićj nie tylko 
szkodę, ale do niczego nie prowadzące podburzanie umy­
słów. Surowe środki, bez zmiany w ustroju społecznym, 
nie tylko nie osłabią propagandy ale nadadzą jćj więcćj niż 
dziś szorstkie formy. Hercena propaganda upadła w sku­
tek oswobodzenia włościan i swobody prasy a Czernyszey 
wskiego w skutek zaprowadzenia ziemskich instytucji i 
reformy sądowćj. Tak oto zapatruje się na nihilizm i 
stan obecny Rosyi pewna część prasy a, powiemy, zapa­
truje się zdrowo.

siadać może. Powozik leciutki, elegancki, zwany tu 
p r o 1 o t k a, tćż bardzo cenny. W powozie siedziało 
dwóch panów, którym nawet przypatrzyć się nie mogli­
śmy. Zdziwiło nas tylko, że o tym czasie jacyś bogaci 
panowie używają przejażdżki, gdy popisy rysakami zwy­
kle odbywają się po południu od 3 do 4. Dopićro 
gdyśmy weszli na plac Michała, spostrzegliśmy ruch nie­
zwykły, ludzie gromadzili się w jedno miejsce, jakiś żoł­
nierz leciał co tchu w kierunku Malćj Sadowćj, wołając 
ciągle: Łowi (trzymaj), policyanci dawali sygnały świ- 
stawkami.

Powodem tego wszystkiego była katastrofa, która tu 
na rogu placu i ulicy włoskićj na kilka chwil przed tćm 
miała miejsce. Wiecie już zapewne z gazet o zamordo­
waniu szefa żandarmów, jenerała Mezencowa. Zabójcy 
umknęli właśnie owym eleganckim powozem, a gdy na 
placu znalazła się polieya i ów żołnierz pogonił za nimi, 
zabójcy musieli już być daleko. Nie darmo posiadali 
rysaka.

Nie podaję tu wam bliższych szczegółów zabójstwa, 
zgonu i eksportacyi, która się dziś odbyła. Gazety sze­
roko o tćm piszą. Ja zwrócę waszą uwagę na doniosłość 
tego faktu w samćj stolicy państwa, wśród białego dnia 
i w najludniejszćj części miasta dokonanego.

Dla was tam, w państwie konstytucyjnćm, po za­
machach na panującego zabójstwo rosyjskiego jakiegoś 
jenerała może wyglądać jako zwykła zbrodnia, nie ma­
jąca wyższćj doniosłości. Tak nie jest. Mezencow był 
szefem żandarmeryi, głównym naczelnikiem III wydziału 
carskićj kancelaryi. Jest to najwyższa potęga po carze 
w Rosyi, przed nim drżą nietylko wszyscy najwyżsi na­
wet dygnitarze, ale i sami wielcy książęta a tysiące 
ludzi na jego skinienie znika tak, że nikt dowiedzieć się 
nie może, co się z nimi stało. On jeden trzyma w ręku 
losy poddanych carskich, bez jego woli i zgodzenia się 
żadne nowe prawo nie może wejść w życie, najzasłużeń- 
szy, najzdolniejszy urzędnik, nawet protegowany mini­
stra nie otrzyma wyższćj posady, skoro on, szef żandar­
meryi, on, oko opatrzności Rosyi, nie zgodzi się na to. 
Od niego nie ma apelacyi, bo nawet sam car w pewnych

Jeślibyście chcieli ’dziś, w XIX wieku uosobienia 
władzy wielkiego inkwizytora, znajdziecie ją w szefie 
żandarmeryi w Rosyi. Środki jego pomocnicze są nie­
zmierne. W każdćj gubernii ma podwładnych oficerów 
sztabowych, którzy mu donoszą o wszystkićm a którzy 
tak samo są postrachem w gubernii, nie wyłączając na­
wet gubernatorów. Dawnićj cała Rosya była podzieloną 
na okręgi, z których każdy miał swojego jenerała jako 
głównego zwierzchnika. Okręgi te zniesione zostały — 
ale zachowane jeszcze na Syberyi i w Warszawie.

Tajna polieya, tortury, szpiegostwo istniały zawsze 
w Rosyi, doprowadzone do apoteozy za czasów Iwana 
Groźnego. Po nim największe pole działania miała i 
najokropniejsze pastwienia się nad ludźmi działy się za 
czasów Piotra Wielkiego, następnie Byrona, głównego ty­
rana za panowania Anny Iwanowny. Przyjaciółka Wol­
tera, Diderota, Russa, Katarzyna Wielka nie potrzebowała 
tajnćj policyi, a odgrywając rolę szczególnie w początkach 
panowania liberalnćj, zniosła ją jako instytucyą, zniosła 
i tortury. Ale nigdy może niewidoma, zdradziecka po­
lieya, nigdy system najohydniejszych zdrad i obłud, na oko 
ubarwiony dobrodusznością, nawet miłością — nie pano­
wały w takićj sile, jak za jej czasów. Wszelkiego ro­
dzaju podejścia i zdrady podług jćj pojęć były uzasa­
dnione, skoro do celu doprowadzić mogły. A nie zbladła 

nie zadrżała, kiedy trzeba było wydać rozkaz tajemnego
Piotr III, 
do tronu

teraz d° spraw innych, nadmienić na- 
“ttsya wyznaczona do uregulowania finansów

Świeży ukaz carski.
Pod dniem 21 bm. car wydał ukaz, którym zawie­

sza działalność sądów zwyczajnych w Rosyi w sprawach 
tak zwanych politycznych przestępstw a natomiast na­
kazuje oddawać przestępstwa te pod rozpoznanie i osą­
dzenie sądów wojennych palowych. Ukaz ten w dosio- 
wnćm tłumaczeniu brzmi, jak następuje:

„Powtarzające się w ostatnich czasach wypadki poli­
tycznych przestępstw, jawnego nieposłuszeństwa i oporu dla 
władz przez rząd ustanowionych i cały szereg przestępstw, 
wymierzonych przeciw urzędnikom, świadczą z wyprowa­
dzonego śledztwa niewątpliwie o istnieniu całego koła ta­
jemnych przestępców, którzy pod wpływem socyalno-rewo- 
lucyjnych i innych teoryi wywrotu dążą do zniszczenia ca­
łego państwowego ustroju. Zbrodniarze ci, nie uznając ko 
nieczności społecznego porządku, nietykalności własności 
świętości węzła rodzinnego a nawet samćj wiary w Boga, 
dla dopięcia swych zbrodniczych celów nie przebierają w 
żadnych środkach, choćby te były najbezecniejsze i najnie 
moralniejsze, i zuchwałćm spełnieniem najwyrafinowań 

i szych zbrodni, naruszają publiczny pokój i zagrażają 
’ bezpieczeństwu władz przez państwo ustanowionych, na 
■ których spoczywa święty obowiązek obrony społeczeń 
i stwa i przeciwdziałania tym niszczącym zbrodniczym dą 

żnościóm. Ciągłe powtarzające się objawy tych mezwy 
¡ kłvch zbrodni wywołują konieczność natychmiastowego 

podjęcia takich przejściowych, wyjątkowych środków, które

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy docent prywatny dr. Henryk Fasbender 

mianowany został nadzwyczajnym profesorem na filozoficznym 
fakultecie uniwersytetu berlińskiego.

St. Petersburg, 20 sierpnia 
(Zabójstwo Mezencowa. — Nacselnicy III wydziału — Jenerał

Mezencow.)
(R. S.) W przeszły piątek d. 16 (4) sierpnia z rana 

przed dziewiątą szliśmy ze znajomym Małą Sadową, 
zmierzając ku skwerowi na placu Michajłowskim. Ulica 
ta nawet w tym czasie bywa ludną, prowadzi bowiem do 
głównćj arteryi miasta, na Newski prospekt i dalćj na 
Wielką Sadową, gdzie przez cały dzień wszystko wre, 
bo tu największy plac targowy i mnóstwo kramów, skle­
pów i magazynów. Wtćm słyszymy turkot nie zwykły 
powozu i w tejże chwili mimo nas jak strzała przeleciał

zabójstwa. Taką śmiercią zginęli mąż jćj,
Jan III,*) sławna w dziejach pretendentka 
księżniczka Tarakanowa i tylu innych.

Za Aleksandra I sam Arakczejew wystarczał 
tajną policyą.

Dopićro Mikołaj I w r. 1826 utworzył tak ’zwany 
korpus żandarmów i kancelaryą znaną pod nazwiskiem 
III wydziału. W tćj instytucyi skoncentrowały się wszyst­
kie tajne, polityczne sprawy. Pierwszym szefem żandar­
mów i głównym naczelnikiem III wydziału był hrabia 
Aleksander Benkendorf, zmarły 1844 r.

Następcą jego był ks. Aleksy Orłów. Gdy po woj­
nie krymskićj Orłów wysłany został do Paryża na kon­
gres, miejsce jego zastąpił książę Bazyli Dołhoruki, który 
był przed tćm ministrem wojny. Potężny Orłów, oso­
bisty przyjaciel cesarza Mikołaja, skończył najsmutnićj, 
dostał obłąkania, jakie w dziejach psychiatryi bodaj nigdy 
jeszcze nie miało miejsca; oto wyobrażał sobie, że jest 
świnią, jadł z koryta, pełzał na czworakach, kwiczał jak 
Świnia.

Po pamiętnym strzale Karakazowa Dołhoruki sam 
dobrowolnie opuścił stanowisko szefa żandarmów a na 
jego miejsce car powołał hrabiego Szuwałowa. Gdy zaś 
ostatni mianowany został posłem w Londynie, urząd 
szefa dostał się wileńskiemu jenerał-gubernatorowi jene­
rałowi Aleks. Potapowowi.

Wiadomo, że przed paru laty ostatni dostał po- 
mięszania zmysłów. Wtedy to na jego miejsce powołano 
jenerała Mezencowa.

Tak więc od roku 1826 Mezencow był szóstym z 
kolei szefem żandarmów. Widzimy, że z tych sześciu 
dwóch dostało obłąkania, jeden zabity.

Mezencow karyerę swoją zawdzięcza ks. Gorczako- 
wowi, namiestnikowi w Warszawie, przy którym był adju- 
tantem. Mezencow lubił Warszawę i zawsze wspominał

za

*) Jan III. był synem Antoniego Ulrycha, księcia brun- 
fiwickiego i Anny, córki Leopolda, księcia meklemburgskiego,

T , • i- i i ożenionego z córka Iwana Aleksieiewicza, starszego brata Pio-elegancki powozik. Ludzie stawali, ze zdziwieniem przy- , tra w, sKatarzyn't a więc Jan III. był prawnukiem Iwana i
patrując się dziwnie pięknemu koniowi, zaprzężonemu do 
tego powoziku. Konie takie nazywają tu rysakami, 
ze stadniny Orłowa, słyną ze swćj nadzwyczajnćj szyb 
kości a do tego bardzo ładnie wyglądają. Taki rysak 
kosztuje kilka tysięcy rubli — nie każdy więc go po-

Piotra, ogłoszony następcę tronu przez Annę Iwanównę; był 
jeszcze dzieckiem, kiedy go ogłoszono cesarzem (1741), ais 
wkrótce wygnany wraz z matkę do gubernii riazańskiej, zkęd 
go przewieziono Ko Schlisselburg^, osadzono w fortecy, gdzie 
najpiękuiejsze lata młodości spędził, w końcu z rozkazu Kata­
rzyny zamordowany w r. 1764.
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o nićj najprzychylniej. Już to zaprawdę wyznać trzeba, 
że straszny dla Rosyan III wydział, dla nas Polaków od 
czasów Szuwalowa zawsze był pobłażliwy, a kiedy Mu- 
rawiew, Kaufman, Berg, Bezak i inni pastwili się nad 
nami i tysiącami zsyłali na Sybir, jedynie tylko w III 
wydziale można było znaleźć sprawiedliwość a niekiedy 
nawet ulżenie losu. Przy osobistćj nienawiści cara do Po­
laków więcćj i potężny III wydział działać nie mógł. W 
końcu my tu wiemy najlepićj, że do obalenia potęgi Mura­
wie wa i usunięcia go z Litwy przyczynił się najwićcj ks 
Dolhoruki wraz z ks. Suworowem i ministrem Wałuje- 
wem; Szuwałow zaś był głównym sprawcą odwołania z 
Wilna dzikiego barbarzyńcy Kaufmana.

Po śmierci ks. Gorczakowa Mezencow został fligel- 
adjutantem, umiał podobać się carowi, a gdy w roku 
1864 naczelnik kancelaryi III wydziału jenerał Potapow*) 
przeniesiony został do Wilna na pomocnika jenerał-gu- 
bernatora, Mezencow, jeszcze w randze tylko pułkowni­
ka zastąpił jego miejsce w III wydziale. W końcu, gdy 
Potapow jako szef dostał obłąkania, Mezencow objął po 
nim tę najwyższą w Rosji godność.

Był to człowiek olbrzymiego wzrostu, atletycznćj bu­
dowy, miał lat około 50, wykwintnie, salonowo wycho­
wany, bez wyższego naukowego wykształcenia, charakteru 
łagodnego, wesołego, w obejściu bardzo sympatyczny. 
Lubił dobrze żyć, kochał płeć piękną, lubiał czasa­
mi noc spędzić za butelką, ale zarazem chętnie pomagał 
biednym a nawet, jak to po śmierci wykryło się, nieje­
dną podupadłą rodzinę utrzymywał swoim kosztem. Mó­
wiliśmy o Mezencowie jako o człowieku. Co innego szef 
żandarmów. Ten musiał być i nieraz był okrutnym, gdy 
chodziło o prześladowanie socjalizmu, musiał karać, po­
tajemnie bez prawa i sądu zsyłać na Sybir, musiał być 
postrachem ogółu i tłumić w samćm zarzewiu to wszy­
stko, co śmie marzyć o swobodzie, o konstytucyi itd.

Jak pogodzić to wszystko w jednym człowieku, po­
jąć prawie nie podobna. Tłumaczy się to chyba syste­
mem, tradycyą, składem społecznym. Właśnie postaramy 
się w następnym liście wyjaśnić nasze zapatrywania 
na obecny stósunek ogółu do tćj anomalnćj władzy istnie­
jącej po nad prawami i dekretami sądowemi, które dla 
III wydziału nie istnieją zgoła.

*) Szef żandarmów jest głównym naczelnikiem III wy­
działu, a ma przy sobie towarzysza i nadto naczelnika kance­
laryi wydziału. Takim był przez długie lata za Benendorfa i 
Orłowa pamiętny w Kosyi z okrucieństw jenerał Dubelt, o któ­
rym ciekawe szczegóły podał po francuzku znany pisarz ks. 
Dolhoruki, autor Heraldyki rosyjskiej.

Parył, 23 sierpnia. 
(Wychowanie publiczne we Francyi.)

(N.) Nie byłoby właściwćm z powodu wystawy 
spuścić zupełnie z uwagi wielkich kwestyi społecznych 
zajmujących Francyą. Wystawa jest przedmiotem cieka­
wości, jest więcćj niż tćm, jest sumarycznćm zestawieniem 
przemysłu i sztuki wszechświata, lecz nie oddziaływa 
bezwzględnie na przyszłość narodu i na dalsze jego losy 
Życie polityczne wszakże ani na chwilę się nie zatrzy­
mało i są w nićm ciągle objawy doniosłego znaczenia 
których nie można nie wciągnąć w rachunek, jeżeli się 
nie ma z czasem mieć do czynienia z kilku n i e z n a- 
n e m i. Nie mówiąc tutaj o kwestyach czysto osobi­
stych, o przewrotach ministeryalnych etc., gdyż są to 
wypadki mnićj lub więcćj drugorzędne ale na rdzeń na-
żdemu społeczeństwu stanowcze Yormy, 'SilSr|P'mua histo­
ryczną zakreślają rolę i stawiają wytyczne na dro­
dze ku przyszłości. O jednym z tego rodzaju faktów 
chcemy powiedzieć słów kilka ; dotyczy on kwestyi oświaty 
publicznćj we Francyi.

Każda forma rządowa zjednoczą się z pewnemi re­
formami i środkami państwowemi, które ją uosabiają w 
historycznym przebiegu. I tak drugie cesarstwo, rżąc 
Napoleon III. zapisał się w dziejach Francyi traktatami 
wolnohandlowemi i wielkiemi budowlami, które uświe­
tniły Paryż i większą część miast francuzkich, podnosząc 
stan sanitarny i dobrobyt publiczny. Potępienia godny 
pod wielu innemi względami, rząd napoleoński zasługuje 
na wdzięczną pamięć pod temi dwoma. Rząd republi­
kański obecny postawił sobie za zadanie odrodzić kraj 
i nadać mu siły żywotne przez rozpowszechnianie i ule­
pszanie oświaty i zakładów wychowania publicznego. — 
Zadanie szczytne i zaszczytne, i trudno w całym zakre­
sie paóstwowćj działalności znaleźć lepsze zużytkowanie 
kapitałów i sił społecznych. Nigdy, pod żadnym rzą­
dem tyle na wychowanie publiczne nie łożono, taką nie 
otaczano go opieką, jak obecnie. Izba deputowanych, 
ta okrzyczana przez reakcyą izba deputowanych za swój 
brak politycznego zmysłu i za swe jakobińskie tenden­
cje, nie szczędzi niczego, aby podnieść poziom narodo­
wego wykształcenia i położyć w ten sposób niewzruszone 
podwaliny dla ostatecznego i rzeczywistego wyzwolenia 
Francyi z więzów ciemnoty i ucisku. Najpopularniej­
szym ministrem obecnego składu rządu jest p. Bardoux, 
minister wychowania publicznego, a działalność jego bez­
ustanna, prawie gorączkowa znajduje nieprzerwane po­
parcie u narodu. Wziąwszy sobie jako nić przewodnią 
tę słuszną zasadę, że w dziedzinie oświaty brak jedno­
ści i systemu, ciągłe przerwy i inowacye są gorszemi i 
zgubniejszemi niż wadliwy nawet organizm szkólny ale 
logicznie przeprowadzony od początku do końca, p. Bar- 
doux podjął jedne po drugich wszystkie idee pedagogi­
czne i administracyjne, które liberalny jego poprzednik, 
obecny minister spraw zagranicznych p. Waddington był 
swego czasu przedsięwziął. Zamach stanu z 16 maja i 
kilkomiesięczna gospodarka p. Brunet nie zostawi innych 
śladów na wychowaniu publicznćm we Francyi, jak nie 
zostawia ich burza letnia na zbożowym łanie, gdy słońce
i pogoda osuszą wody i podniosą zwieszone kłosy.

Jak wiadomo, nie wszystkie gminy francuzkie posia­
dały dotychczas szkółki elementarne i wychowanie ludo­
we leżało odłogiem albo przynajmnićj było wielce za-
niedbanćm. Rząd napoleoński posługiwał się głosowa­
niem publicznćm, ale nie szło mu bardzo o to, aby je
oświecić i uzacnić; ciemnota i despotyzm idą zazwyczaj
w parze. W przeszłym roku zawotowano prawo na­
kazujące, aby każda gmina posiadała swój dom szkólny. 
Lecz ponieważ nie wszystkie gminy posiadają do budowy
szkółek odpowiednie fundusze, przeto ustanowiono mocą
tego samego prawa kasę szkólną, która ma udzielać zapo­
mogi i pożyczki biedniejszym gminom. Kredyt 60 milio­
nów franków otwarty został przez izbę poselską w tym 
celu i obecnie minister oświecenia rozesłał cyrkularz okre­
ślający użycie tego funduszu. Cyrkularz p. Bardoux 
daje rozporządzenia w doskonałym duchu. Nie ma w 
nim śladu tćj gnuśnćj rutyny i tćj spleśniałćj biurokra- 
cyi, która ubezwładniała dotychczas francuzką admini- 
stracyą. Minister zostawia swobodę fozporządzenia fun­
duszem władzom lokalnym i jako jedyne szranki zakreśla 
im istotne potrzeby miejscowe. Kasa pożyczkowa udzieli 
tedy jednym gminom większych zapomóg niż drugim w 
miarę ich potrzeb i w miarę gwarancyi wypłacenia za­
ciągniętego długu w 62 półrocznych ratach z procentem 
2’/2 prc. Rady jeneralne, które obradują obecnie we 
wszystkich departamentach, zajmą się rozdzieleniem tego !

funduszu, i można śmiało zapowiedzieć, że za lat trzy 
nie będzie już na całćj przestrzeni francuzkiego teryto- 
ryum ani jednćj gminy, gdzieby oświata elementarna 
znalazła trudności i przeszkody zasadnicze. Gdy wszę­
dzie będą szkółki, wtedy izba będzie miała możność za- 
wotowania wychowania przymusowego; dotąd piawo ta­
kowe byłoby zostało niewykonalną, martwą literą.

Zająwszy się materyaluą częścią oświaty ludowćj, 
minister wychowania publicznego zajmuje się podniesie­
niem etatu nauczycieli wiejskich. Reformy wielkie pod 
tym względem zaprowadzone będą w ciągu bieżącego 
roku i zimowćj sesyi parlamentarnćj. Korzystając z 
wystawy, zrobiono niezmierne ułatwienia nauczycielom 
wiejskim do przybycia ich do Paryża i do ich pobytu. 
Izba zawotowała była w tym celu 500,000 franków ; 
drogi żelazne zniżyły dla nich cenę biletów ; zamieszkują 
w gmachach gimnazyalnych paryzkich, opróżnionych przez 
wakacye szkólne; teatr francuzki daje dla nich bezpła­
tne klasyczne widowisko; oprowadzają ich po wystawie 
po wszystkich oddziałach, które są w bliższym lub dal­
szym stósunku z pedagogią; w murach starćj Sorbony 
co rano są dla nich urządzone odczyty przez naj pier­
wszych uczonych i pedagogów stolicy w celu wskazania 
im nowych metod i sposobów wykładu. Nie szczędzą, 
słowem, ani kosztów ani zachodów, aby pobyt w stolicy 
przyniósł tym skromnym pracownikom niwy ojczystćj 
istotną korzyść i aby ta przejażdżka, to zetchnięcie się 
z przewodnikami inteligencyjnego ruchu wywarło wpływ 
zbawienny na oświatę publiczną.

Równocześnie z okólnikiem w sprawie wychowania 
ludowego i szkółek elementarnych p. Bardoux ogłasza 
raport dotyczący zakładów gimnazyalnych, wychowania 
średniego, tak zwanej w terminologii francuzkićj i n - 
struction sćcondaire. Sprawozdanie to nie­
zmiernie ciekawe i dotyczy najżywotniejszych kwestyi 
społecznych. Trzeci to dopićro raport tego rodzaju od 
czasu, jak istnieje ministerstwo wychowania publicznego 
w obenym swoim zakresie. W 1843 roku monarchia 
lipcowa ogłosiła pierwszy z rzędu za ministerstwa pana 
Villemain; cesarstwo w 1865 przez usta najznakomitsze­
go swego ministra, p. Duruy, posunęło przegląd ten da- 
lćj ; obecnie rzeczpospolita w sprawozdaniu p. Bardoux 
dopełnia obraz od 1865 aż do 1872 roku. Minister zaj­
muje się w swćm sprawozdaniu stanem gimnazyów, tak 
zwanych tutaj lyceów i kolegiów (lycées et coleges) pod 
względem szkólnym i pod względem finansowym, ich pro­
fesorami i uczniami; daje cyfry statystyczne, rzucające 
jaskrawe światło na stan oświaty i na dwa prądy, jakie 
nurtują w łonie francuzkiego społeczeństwa.

Pomimo straty dwóch prowincyi, które zajmowały 
najprzedniejsze miejsce pod względem oświaty, liczba li­
ceów wzrosła w przeciągu ostatniego dziesięciolecia. W r. 
1865 było ich 77, obecnie liczymy ich 86, — i 13,000 
uczniów więcćj. Organizacya materyalna, płaca nauczy­
cieli, reformy wewnętrzne, zaprowadzenie gimnastyki, 
manewrów wojskowych, wprowadzenie nauki obcych ję­
zyków, geografii i historyi w daleko większych rozmia­
rach: oto główniejsze reformy, które ulepszły i odnowiły 
z gruntu średnie zakłady naukowe francuzkie. Licea 
obecnie liczą we Francyi do 40,000 uczniów i znaczną 
tę ilość przypisać należy organizacyi klas dziecinnych, 
gdzie dzieci 7 -letnie wchodzą powoli w organizm 
szkôlnv, korzystając z pobytu wiejskiego i życia familij­
nego. Les petits lycées są istotnie wyborną insty- 
tucyą i należy życzyć sobie ich rozszerzenia i wzrostu, 
pou uozorem i Kierownlciweilfrząuu r wćińluZ^cjnr^ 
skład Université de France byłby dość zada- 
walniający gdyby się nie spostrzegło jednocześnie, że za­
kłady przywatne, pensyonaty i instytucye, nikną jedne 
po drugich. W przeciągu ostatnich lat dziesięciu 163 
zakładów tego rodzaju przestało istnieć. Gdzież poszli, 
co się zrobiło z 11 tysiącami uczniów, którzy dawnićj 
uczęszczali do nich? Wszyscy, albo prawie wszyscy prze­
nieśli się do zakładów duchownych stojących pod dyre- 
kcyą księży i zakonników. Liczba zakładów jezuickich 
i innych tego samego ducha choć innego miana, wzrasta 
z niesłychaną szybkością. Wprawdzie jezuici wypędzeni 
są z Francyi i nigdy oficyalnie istnienie ich prawne nie 
zostało potwierdzone; mimo to zakłady ich wznoszą się 
jak fortece, nabożni ludzie obsypują ich pieniędzmi i 
zapisami a liczba uczniów wrasta coraz bardzićj. W r. 
1865 było w szkołach gimnazyalnych dyrygowanych przez 
księży 35,000 uczniów, obecnie jest ich 46,816. Wycho­
wanie publiczne straciło tedy 11,000 uczniów zyskanych 
przez księży.

Skutek fenomenu tego rodzaju nie da na siebie cze­
kać. Jest coraz widoczniejszym. — Francuzi młodzi 
wychowują się w dwóch przeciwnych sobie obozach, któ­
rych siły liczebne są prawie jednakie. Z jednćj strony 
państwo Université de France stara się wy­
kształcić wolnych obywateli, ludzi swego czasu i swego 
wieku, na zasadach wolności i postępu; — z drugićj 
strony Kościół troskliwie pielęgnuje w młodzieży 
tradycye przeszłości, — a pogardę dla prawa cy­
wilnego i dla zasad nowoczesnych. — Przeciwieństwo 
to zarysowuje się. coraz silnićj, coraz wybitnićj. Dzieci 
już stają się nieprzyjaciółmi jedni drugich i stoją we 
wrażych obozach ci, którzy przez wolnych profesorów 
i ci, którzy wychowani są przez księży i zakonników. 
Dotąd można było mieć nadzieję, że przeciwieństwo to, 
nie wybitnie zakreślone w początkach, zatrzeć się będzie 
mogło w następstwie, że wpływ szkół specyalnych, gdzie 
się razem gromadziła młodzież dla dokończenia studyów, 
potrafi sprowadzić jednych i drugich do wspólnego mia­
nownika postępu i praw nowożytnych. Obecnie trzeba 
się pożegnać z tą nadzieją. Otwarcie klerykalnych uni­
wersytetów wzmogło jeszcze ten dualizm i posuwa go 
do ostatnich krańców. Można przewidzieć z tego powodu 
w łonie francuzkiego społecszeństwa rozbrat stanowczy 
i potrzeba będzie całćj czynnćj działalności, całćj energii 
republikańskiego rządu, aby zabezpieczyć młodzież kra­
jową od szkodliwych skutków tego rozdwojenia. W ka­
żdym razie ustalenie rzeczypospolitćj potrafi zabezpieczyć 
wychowanie publiczne i położy tamę grożącemu kleryka­
lizmowi.

Sprawa wschodnia.
Dzień jutrzejszy, t. j. 27 sierpnia został wyznaczony 

na oddanie Rosyanom B a t u m u. Dzień jutrzejszy pokaże 
irzeto, czy Lazowie zdecydowani są rzeczywiście przy­

gotować wojskom rosyjskim takie samo przyjęcie, jakie 
zgotowali Mahometanie bośniaccy i hercogowińscy żołnie­
rzom austryackim. Słychać, że i w Baturaie zostanie 
tamtejsza załoga turecka zniewoloną przez powstańców 
do wzięcia udziału w walce i że Derwisz pasza odegra 
tam tak samo dwuznaczną rolę, co Hafiz pasza w Se- 
rajewie. Jakbądź jednakże wątła bardzo jest nadzieja, 
aby Rosyanie weszli bez walki i krwi rozlewu w posia­
danie Batumu. Specyalny korespondent Daily News 
przebywający w Batumie pisze, że zaraz po jego przy­
byciu do tego miasta zjawiła się u niego deputacya miej­

scowych bejów i notablów celem pouczenia go o usposo­
bieniu ludności. Ludność czuje, że Turcya ją opuściła, 
mimo to, silne ma postanowienie stawienia zaborowi ro­
syjskiemu wszelkiego możliwego opóru.

Plemiona górskie zmobilizowały już znaczne siły i 
postawią do boju 20,000 ludzi. O kompromisie nie mo­
że być i mowy. W kilka dni potćm odbyli przewódzcy 
Lazow nad Czorkusu, rzeką graniczną, wiec, celem na­
radzenia się nad planem kampanii. Przy tćj sposobności 
zredagowano manifest a zaopatrzywszy go 104 podpisami 
doręczono przebywającym w Batumie korespondentom, 
aby o nim dowiedziała się Europa. Manifest ten brzmi:

„Wojna między Rosyą i państwem otomańskićm 
skończyła się a wszystkim wiadomo, że Batum nie zo­
stało zajęte siłą oręża. Od lat wielu było pragnieniem 
Rosyi nabycia portu batumskiego dla powiększenia i za­
bezpieczenia swych kaukazkich posiadłości. Powtarzamy 
jeszcze raz, że Rosya nie była w stanie z całą swoją 
armią zająć Batumu. Ludność Łazów liczy 200,000 
Muzułmanów. Czyż można przypuścić, aby tak znaczna 
liczba poszła dobrowolnie w jarzmo rosyjskie? Nie — 
na to nigdy się nie zgodzimy. Sprawiedliwość i wielko­
duszność królowćj Anglii znane są powszechnie. Tuszy­
my sobie, że cywilizowany rząd angielski nie opuści nas, 
a gdyby to się stało, w takim razie czekałaby nas i na­
sze rodziny zguba, rzeź i straszne klęski. Telegrafowa­
liśmy już w tym przedmiocie do królowćj i jesteśmy 
pełni otuchy. Z dzienników dowiedzieliśmy się, że Rosya 
obstawała na kongresie berlińskim przy tćm, aby pozwo­
lono jćj zabrać Batum, i że miasto to zostało jćj ostate­
cznie przyznanćm, pod warunkiem jednakże, iż ludność 
okolicznych okręgów pozostanie i nadal pod opieką oto- 
mańską. Rosya jednak nie zważając na to, nie przestaje 
zbroić się widocznie w tym celu, aby zagarnąć wszystkie 
porta morza Czarnego. Zmuszeni, stawimy zaciekły, 
rozpaczliwy opór. Ludność okręgów Haszara i Matczel 
zgromadziła w tćj chwili na granicy 15,000 mężów sto­
jących bezustannie pod bronią. Posiłki nadchodzą ciągle. 
Wy, co bawicie w Batumie, wiecie o tćm wszystkićra. 
Zawiadamiamy naród angielski, że potrzeba nam nowo- 
czesnćj broni, byśmy mogli stawić skuteczny opór 
inwazyi.“

Korespondent Daily News jest zdania, że Turcya 
popiera skrycie i zachęca ruch zbrojny.

Do Politische Córrespondenz zaś dono­
szą z Batumu: Niejaki, renegat Abdullah bey objął 
naczelną komendę nad uzbrojonymi Łazami, którzy po­
stawili do boju około 24,000 ludzi, a uzbrojenie ich nie 
ustępuje w niczćm regularnym wojskom tureckim. La­
zowie są podzieleni na tabory a każdym taborem dowo­
dzi doświadczony oficer. Wiadomo tutaj, że oficerowie 
ci przybyli po części z Carogrodu a po części z dywizyi 
Derwisza paszy. Nie da się także zaprzeczyć, że pewien 
„protektor“ Łazów przysłał im z Carogrodu 16 dział 
górskich i 8 dział polowych, wraz z znaczną ilością 
amuoicyi. Z Trapezuntu otrzymali Lazowie znaczne 
kwoty pieniężne i zapasy żywności. Tym sposobem mo­
gą długo stawiać opór Rosyanom. Wiadomo dalćj, że 
walka rozpocznie się w chwili, w którćj wojska rosyjskie 
ruszą się z miejsca w celu zajęcia Batumu. Nie jest 
także tajemnicą, że powstańcy zajęli i ufortyfikowali na­
leżycie wąwóz artwiński, gdzie stanąć miało przeszło 6 
Łazów. Powstańcy mieli także usypać trzy forty fikacye 
na wzgórzach otaczających Artwin. Pokazuje się tedy, 
że nawet przy najlojalniejszćm zachowaniu się Porty nie 

walki — j to zniewoliło
w kierunku tćj fortecy. Jenerał Lazarew otrzymał na­
kaz, ażeby wyruszył do Artwinu z 64 batalionami pie­
choty, z 18 szwadronami konnicy i z 40 działami. 
Z Karsu wysłano znowu 20 ciężkich dział oblężniczych 
ku Czuruktu. W dobrze poinformowanych sferach utrzy­
muje się pogłoska, że w. książę Michał stanie na czele 
wojsk, i w tyra celu wyjedzie z Tyflisu dnia 20 sierpnia. 
Tak więc jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca mogą w 
okolicy Batumu zajść ważne wypadki.

chwyciwszy broń palną, dawali ogni 
Bośniaków padały od mordeczych | c 
lecz to nić nie pomagało, gdyż w iZ, .* 
sip nnwi 7anainiov. ktńr7v 7 »» _ . ®Ćj 1się nowi zapaśnicy, którzy z za Waj 
warzyszy z bezprzykładnem bohater? 11 

Ze sprawozdania korespondenta 't®* 1 * * * ' 
wiadujemy się dalćj, iż Serajewo 
i że walka istotnie była straszliwaa
dział wzięto 27 a między temi kilka ' 
A gdy przedtem donoszono, że dział Z
i nowych jest w Serajewie do 80, wie- •"■w 
część dział ustępujący z Serajewa b0B 

O dalszym przebiegu wojsk tych 
rajewo nie ma do tćj chwili' żadnej j«** 
w dziennikach wiedeńskich tylko znahf** 
stósownie do których korpus Filipowie 
rał przedewszystkićm o odcięcie Bośnii <,4 
otomańskiego, tak aby powstanie nie 
z tamtąd sił nowych. Dzienniki te nrz 
zajęcia Serajewa i całego tryumfu, wojsk& * * * * 
lewskie będą miały jeszcze na dwa mies' " 
boty, która będzie mniejszą, fale może t-' 
poprzednia połowa. Na południo-wschta 
Mitrowicy głównie żyją Arnauci i mahotL 'i 
wprawdzie wkrótce zajmą strategicznie 
Planicę o 4 mile od Serajewa, ale w tak***^ 
między Bośnią a Czarnogórą nie ma

1 H.tko

W
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W

dróg,ludzi. Panowała tam zawsze zupełna an» 
zaptiów i urzędników; tureckich rozciąg^ 
wąskiego pasma po obu stronach wojskom
rajewa do Mitrowicy. Skaliste tćż paro».
i Driną zamieszkane są przez lud dziki t« j
wie niezależny od Porty, nie płacąc żadnrJ 
„Żaden zaptie nie śmiał tam ściągać po i-Y
chciwy kajmakan wydawać rozkazów, 
wać wyroków.“ Jak prędko ci górale poo, 
datkami austryackiemi, zobaczymy. 0 

Z najświeższych wiadomości, jakie dori 
śniacko-hercogowińskiego teatru wojennego 
iż chociaż Serajewo wzięte, to jednak oni 
tylko nie ustaje, ale się rozszerza. Miejs^LjCi enen 
dotąd spokojnie się zachowały, zaczynają Lpora 
Bohaterska walka w Serajewie nie zastra^jl j 
śniaków, lecz przeciwnie jeszcze ich więcćj »«2, Lift11 )( 
Bośniacka ludność do wojny partyzancki«j? 
i dziesięćkroć rozbity oddział, zbierał się -pego 
wo. Widać, że i w Wiedniu liczą się teraz?« 
sobieniem, skoro podwajają ilość wojsk. ^«alo 

W szeregu doniesień z pola walki, przygj. " 
raz podnosimy, że to wszystko, co ztauSi ¡torva 
dochodzi za pośrednictwem Biura urzędowego u 
ników, które zmuszone są liczyć się z atj- #¡ środl 
cenzurą, zasługują na szczególniejszą ma» 3 r-. pra' 
ze strony 18 dywizyi jen. Jowanowicza i dT»m¡ hn-vcz 
nerała Szaparego. ' v Egiebez

Dnia 21 bieżącego miesiąca starła się fny Itedle 
wanowicza z powstańcami pod Stolaczem »ju »stąpił) 
nie. Z pierwszego telegramu urzędowego i 
raport z tćj rozprawy dowiadujemy się o ważojj V0’ 
tąd ukrywanym szczególe, że załoga austryaclui «’ 
laczu była przez powstańców obsaczoną ¡ ie, d rie «tiso

»ego

¿prycii
»P°

tego domyślać należy, użytą być musíala
kowania większa część dywizyi stojącćj pod J

uzea* '
,e»oo ’

Raport jenerała Jowanowicza powiada, te „ktm w0’• 1 _ _ 11 i__ 1.. l_îll__ _il ” - knnCOT"

Ul
ska 18 dywizyi 
pod datą 23 bm. 
czona na dniu 21

» baser 
Do 

siato 
tasa 1

Do P o 1. C o r r. donoszą z Petersburga, że ekspe- 
dycya rosyjska do Azyi środkowćj została zaniechaną. 
Skutkiem polepszenia się stósunków między Rosyą a An­
glią wstrzymano wszystkie przygotowania wojenne w Azyi 
środkowćj, które zarządzone zostały na wypadek wojny 
z Anglią.

Wedle nadesłanych z głównćj kwatery rosyjskićj 
raportów, znajduje się jeszcze na południu Bałkanów 
21,000 chorych żołnierzy rosyjskich, na północy 5000 a 
między wojskami rezerwy 6000. Stan zdrowia wojsk 
poprawił się w ostatnich czasach, a śmiertelność znacznie 
się zmniejszyła. Dotychczas przewieziono do Rosyi okrę­
tami 27,000 chorych Rosyan.

cięta walka trwała kilka godzin.“
Nadesłana pod dniem wczorajszym »U

r,m cw rr i o rz W i OflVl i O ^AnnSl • W j

wczorajszćm doniesieniem o zajęciu Stola®
donosi fmp. Jowanowicz tetaAk brzmi 

z obozu pod Cernice: „Po^al MF i 
bm., rozgromiła ostatecznie ikbéraln

ców hercogowióskich, którzy na silnych swych pój w » 
i w budynkach podobnych do fortec walczyli z 1 Kffl się 
godną brawurą, w skutek czego większa liczba i top« 
zginęła w płomieniach palących się budynków, pypisnj: 
została rozbitą i rozproszyła się w licznych Bia wsz 
działach na wszystkie strony. Jedensilnii wneac 
oddział zbiegł w góry w kierunki 
m i e j s c o w o ś c i B i 1 e k. 1® mie

Na miasto Stolacz została w skutek zdrada ó. Pr 
postępowania mieszkańców nałożona odpowiedi «ústwo 
trybucya, głównie w żywności.“ ł stano

Fmp. Jowanowicz nie znajduje słów pach» idmunc; 
wzorowego zachowania karności i wytrwałości ¡Wam 
austryackich, jako tćż zręcznćj i odważnej tal ^stroni 
wodzów. ' »jakiéj

Drugą walkę stoczyła dnia 23 bm. djró tapreyję 
o nićj odbieramy dzisiaj z Wiednia następują ■ Męki 
peszę: We -

Powstanie w górach Rhodope rozwija się ciągle. Po­
wstańcy doskonale są zorganizowani i liczą przeszło 
25,000 ludzi.

Międzynarowa komisya, mająca się zająć 
wypracowaniem organizacyi Rumelii, zbierze się 
już 1 września, a zwłaszcza naprzód w Carogrodzie a 
następnie uda się do Filipopola. Cztery komi­
sy e wojskowe złożone dla oznaczenia granic 
Bułgaryi, Rumelii, Serbii i Czarnogóry zbiorą się dnia 
13 września.

Do Pol. Corr. telegrafują w końcu z Carogrodu 
pod dniem 24 bm., że przybył tam gubernator Rumelii 
Dondukow-Korsaków. Rosyjska główna kwatera ma być 
wkrótce przeniesioną z San Stefano do Radostu.

„Wedle telegraficznego doniesienia jenerała S 
z dnia 24 hm. została dywizya dwudziesta zaatta 
ponownie w jćj silnych stanowiskach dnia 23 baj 
trwała od godziny ll1/, przed południem 
czorem. Powstańcy skierowali swój atak n 
ciw lewemu skrzydłu, które tworzył 78 pułk rai 
zmierzali widocznie do rzucenia mostów na Boś 
stali jednak odparci bagnetem i cofnęli się łto 
w północnym kierunku Grabska. Następnie 1» I 
się powstańcy przeciw jednćj części centrum affitij Dtof 
go. Najżywsza walka wrzała w miejscu, gdzie’ ® 18 
29 pułk piechoty. Powstańcy zostali ostatecznie i ęwps: 
stkich stanowisk wyparci.“

Peszt, 24 sierpnia. W Cetynii uzbrajają* ii. J 
u „ v t i „ .. „ ... ; —i- h.ifpp nom a anoszą Pesther Lloydowi całe hufce
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Okupacja austryacka.
Okropne szczegóły podają; dzisiejsze dzienniki wie­

deńskie o zdobyciu Serajewa, streszczające się słowach, 
że walka ustała dopićro, gdy niestało walczących. — 
T a g b 1 a 11 otrzymuje o nićm trzy łamowy telegram, z 
którego podajemy jeden tylko ustęp, charakteryzujący 
dobitnie przyjęcie, jakiego doznała „przyjacielska armia“ 
w stolicy kraju, w którym miała przywrócić porządek, 
i zapewnić błogie owoce pokoju. Zdobyliśmy Serajewo 
— telegrafuje korespondent — ale stało to się ofiarą 
strumieni najlepszćj krwi naszćj. Była to walka tak 
okropna (grauenhaft), że niepodobna wyobrazić sobie 
okropniejszćj. Każda część miasta, każda ulica, każdy 
dom zamienione zostały na fortece, w którym walczono 
ze straszliwą, zapamiętałą zaciętością, bezprzykładną po­
gardą śmierci, wściekłą nienawiścią. Gdzie tylko prze­
ciwnicy mogli się do siebie dobrze zbliżyć, tam ustawał 
zaraz ponury łoskot palnćj broni, a wśród dzikich prze­
kleństw rozpoczynała się walka na białą broń; z dziką 
wściekłością krzyżowały się pałasze z jataganami, ba­
gnety z Janczarami, gorące żelazo zaś sypiąc iskry jak 
krzemień, i nienasycone krwią obficie płynącą, zanurzało 
się, w drgających i ciepłych jeszcze trupach. Pardonu 
nikt nie dawał, bo tćż go nikt nie żądał 1 Krwią zbry- 
zgane są ulice, domy, pałace, świątynie; krwią zlana 
każda brama, każde okno. Kobiety, starcy nawet dzieci 
stawały w szeregach walczących, ranni w szpitalach 
wstawali z łóżek, zawlekali się do okien i bram, a po-

dla Hercogowiny. Pewnćm jest, że pod Niks'fl- 
lekiem, w wąwozie Duga i pod Gorańsko 
cztery oddziały.

Tysiąc do tysiąc dwieście wziętych do nie«^ 
śniaków ma.być internowanych w Aradzie. .

Paryż, 24 sierpnia. Journal Bteim
napomina Austryą, aby nie obchodziła się z 1
prowincyą zdobytą. Layard donosi, że Porta nie ‘-'Th-!atn
wpłynięcia na Bośnią, Porta oświadcza, że nie ] .
temu, że powstanie wybuchło. Anglia zachęta 
do szybkiego stłumienia powstania.

Działania wojenne Czarnoi®^
Obok bośniackiego i hercogowińskiego teat^ 

nego mamy od dni kilku nowy: Czarnogór . 
liwa i szturmuje fortecę turecką P o d g o.r Icń, i 
znaną jćj na własność traktatem berlióskim. , , 
ników wiedeńskich donoszą z Dubrownika l ... 
bm.: Pozawczoraj otrzymał rozkaz Bożydar r« 1 
mendant wojsk czarnogórskich i najwyższy * J 
zajęcia Podgoryczy z bronią w ręku. ^siR 
po dwakroć gubernatora wojennego w 
paszę do oddania odpowiednio do uchwał K “¿«(I 
lińskiego w drodze pokojowćj tćj warowni ’ 
nator zwlekał pod najrozmaitszemi Pozorarnis]ij 
somacyą do Porty. Ponieważ rząd ot°raj ^¡ąię 
na to zadowalniającćj odpowiedzi, r0Z'iazawjCz u* 
brać Podgoryczę przemocą. Bożydar Petr° 
swoją komendą 8400 żołnierzy i z tą 
negdaj akcyą przeciw rzeczonćj warowni.
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.prowadzone z Rosyi i obsługiwane 
w rosyjskich rozpoczęły rzucać o- 

o« mią. Ta zaopatrzoną, jest je- 
»».’Towiada silnie.

1<H dał na cze^e 10 batalionów 
‘j °vcZV Konsulowie z Skutari po- 

r’ila wyjednania krótkiego zawiesze- 
1 (¡yplomacya jeszcze raz porobić 

■4 Porty do wypełnienia ciążących na 
Wpió jednak należy, czy ks. Mikołaj
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NIEMCY.
16 sierpnia. Wydział prawniczy Rady

<1 . V1 już obrady nad projektem antiso- 
ił^Sni posiedzeniu i w przyszły wtorek 
FJł'*0-. takowy plenum Rady związkowćj.
1 >adnćj wątpliwości — pisze V o s s i - 

2‘. wydział prawniczy polecił przyjęcie 
1 nie wiadmo tylko i nie można chwi- 

ktpewno, czy jednogłośnie, czy tćż tylko 
'.•IL poleconym został projekt przez wy- 
^Rady związkowćj. Również nie wiado- 
Twydział porobił jakie zmiany w pro- 

i^dobnćm jest wielce, że Rada związko- 
1 j-lamentowi projekt w tćj samćj prawie 
'.r przekazanym jćj został przez wydział 

H*jŁctwa przeto nie potrzebują czekać aż 
’ brad parlamentu z zajęciem stanowiska 

® Co się tyczy stronnictwa postępowego,
* korespondeneya wyborcza pisze co nastę- 
*źbv projekt, jak z wielu stron utrzymują,

4 dyskusyi, to zamieszczone w nim zasady 
J]e porozumienie stronnictwa postępo- 

' Niemieckie stronnictwo postępowe spo- 
. jgztwa żywiołów podtrzymujących paii- 

prawa powszechnego. Żąda od rządu 
'.’‘.jrgicznego stłumienia wszelkiego zakusu 
'Lrzadku prawnego oraz surowego i bez- 

iłowania praw w obec każdego wykrocze- 
% jest również do bezstronnego zbadania 
|,en ¿go projektu, mającego na celu polepsze- 

prawodawstwa. Stronnictwo postępowe 
ież musi wystąpić przeciw temu, aby 
przeciwieństwo klas, wywołane socyalną 

a Wedle jego przekonania i tą rażą nie wy- 
, wyjątku z nauki, jaką głosi, a mianowicie,
‘ umysłów musi być doprowadzonćm do spo- 

, jrodki duchowe a powrót prawodastwa do 
¿prawa a tćm samćm do niesprawiedliwości i 
‘¿czyni się tylko jeszcze do zwiększenia ni­

ebezpiecznego sprzysięźenia.“ Dodać tu na- 
tedle V o 1 k s Z t g. nie tylko Badenia, ale i 

tąpily z opozycyą przeciw socyalnemu proje-

mv wielce rządowi organ badeńskich national-
, Bad i sc h e Land es Z tg. wyraża się o 
'utisocyalnym jak następuje: „Projekt wymie­
ść» socyalistom i w nowćj swój formie nie po- 
Ljo większości parlamentu. W takim tylko 
iks mógłby być przyjętym przez parlament, gdyby 

konserwatyści i nacyonał-liberalni za nim gło- 
_ Do tego potrzeba przecież, aby projekt 

prawa wyjątkowego z dokładnćm okre- 
aasu obowiązywania i celu, do jakiego zmierza, 
i brzmi obecnie, może w ręku reakcyjnego rządu 

być każdego czasu przeciw wszystkim stronni- 
iberalnym i ideom. W siedm lat po utworzeniu 

go cesarstwa żaden niemiecki parlament na coś 
się nie zgodzi. Ks. Bismarck nie nosi się z 
z reakcyjnemi ideami, co mu w pewnych ko- 

jisoją. W Niemczech nie przyjdzie do owego
wszędzie demagogii, o czćm wyrażał się z iro- 

! a co swego czasu zatruło młodzież i wycho- 
legiony politycznych obłudników. Niemcy, kraj 
mieć czyste a nie zatrute powietrze na polu 
Pragniemy, o ile to jest możebnem, obronić 

two przed socyalistycznym przewrotem, ale nie 
i stanowić praw, któreby otworzyły na rożcież 
denuncyacyi i żądzy prześladowania.“ Z naszćj 
Warny, że gdyby większa część narodowo-libe- 

s stronnictwa na projekt antisocyalny w tćj for- 
ijakiej ogłoszonym został, zapatrywała się tak sa- 
i przyjęcie go przez parlameut byłoby nie podo- 
Większość jednakże nacyonał-liberałów chciałaby 
a — jak to widoczna z organów liberalnych — 
Izić do kompromisu z rządem. Nigdy tćż pewno 
wala publiczność z taką ciekawością zebrania
mentu, co obecnie.
się augs. A11 g. Z t g. dowiaduje, nie pojechał 
papieski Masella do Rzymu, lecz do Monachium 

przesłał tylko piśmienny raport o rokowa- 
gskich. Równocześnie z tą wiadomością do- 

niki, że ks. Bismarck zawsze był przychylnym 
papiezkićj nuneyatury w Berlinie. Na posie­

wem pruskićj izby deputowanych w dniu 30 
‘ 1873 oświadczył ks. Bismarck, że skoro się 
'«pszą stósunki, okaże się potrzeba utworzenia 
K nuneyatury papiezkićj. W tym samym duchu
“S kanclerz w roku przeszłym do deputacyi

1 pastorów w Kissingen.
dotyczące zatonięcia pancernika „Kurfursta“

$ przedłożone następcy tronu i niebawem na- 
i ^dziewać jego decyzyi. W kołach marynar- 
J Kieł utrzymują, że prawdopodobnie żaden z ofi- 
J^narki, którzy byli obecnymi katastrofie „Kur- 
J1® będzie postawionym przed sąd wojenny.

Wilhelm wyjechał w dniu 23 bm. z Cieplic 
gdzie zabawi przez kilka tygodni. W Ga­

zduje się także ks. Bismarck.
«unedwa numera Berliner Freie Presse

1 soboty skonfiskowane zostały przez policyą.

jeńców wynosiła 613. Regularni redyfowie zostali w wie- 
kszćj części pojmani w potyczce pod Zepczą Nie po­
dobna sobie wyobrazić wybitniejszego kontrastu — pisze 
jeden z dzienników wiedeńskich — niż ten,, jaki zacho­
dził między regularnymi żołnierzami a powstańcami. Żoł­
nierze byli to silni, dorodni mężczyźni, o atletvcznćj po­
stawie i marsowym wyrazie całego powierzchowności. Po 
największćj części są to młodzi ludzie w wieku 20—25 lab 
Wszyscy ubram byli wybornie, w zgrabne i nowe mun­
dury. biedzieh w wzorowym porządku, z skrzyżowanemu 
nogami po zwyczaju wschodnim. Milczeli wszyscy, a w 
oczach ich malowała się rezygnacya. Zupełnie ‘ inaczćj 
prezentowali się powstańcy. Okryci łachmanami, prawie 
wszyscy bez obuwia, krzyczeli ustawicznie. Niektórzy z nich 
byli to starcy osiwiali, reszta sami młodzieńcy. Wszyscy 
mieli na głowie czerwone fezy lub białe zawoje. Oficero­
wie tureccy zachowali się z godnością. Palili papierosy 
i zachowali zupełne milczenie.

WŁOCHY.
# Riym 24 sierpnia. Italie pisze:_______

dzienniki zapowiadały, że rząd włoski ofiarował bejowi 
Tunetańskiemu przymierze i że Tunis otrzyma załogę 
włoską, a Włochy mają podjąć się zreorganizowania 
finansów tunetańskich. Wszystkie te wiadomości są zu­
pełnie bezzasadne; obecnie żadne nie toczą sig rokowa­
nia pomiędzy Włochami a Tunisem.

W zeszłą niedzielę zaszedł we Włoszech następujący 
wypadek. Rano tego samego dnia przybył znany prze- 
wódzca socyalistów Daniel Lazzaretli na czele licznćj 
gromady, bo dochodzącćj do 3000 głów do miasta Arci- 
dosso (prowincyi Grosseto) celem ogłoszenia rzeczypospo- 
litćj i rozpoczęcia ogólnego podziału dóbr. Siła zbrojna 
jaką miały pod ręką władze w Arcidosso wynosiła wszy­
stkiego 7 karabinierów i dwóch polieyantów. Na czele 
więc tćj garstki zastąpił urzędnik drogę oddziałowi Laz- 
zareta i wezwał go do rozejścia się. Lazzaretta krzy­
knął: „Niech żyje rzeczpospolita socyalna poczśm zarzu­
cono żołnierzy kamieniami. Skutkiem tego dała siła 
zbrojna ognia a kula ugodziła śmiertelnie Lazzarettiego; 
kilku z tłumu otrzymało rany, toż samo urzędnik i trzech 
karabinierów. Poczćm tłum rozbiegł się na wszystkie 
strony. Wypadek ten jest dzisiaj na porządku dziennym 
w prasie włoskićj, która rozpisuje się szeroko o niebez­
pieczeństwie grożącćm Włochom ze strony socyalistów. 
Niebezpieczeństwo nie musi być tak wieikićm, skoro 9 
żołnierzy podołało kilkutysięcznemu tłumowi.

— * W bieżącym tygodniu odbędą się jarmarki dnia
27 sierpnia w Pszczewie, Grabowie, Koźminie, Rostarzewie, Za­
niemyślu, Sarnowie, Stęszewie, Gębicach; dnia 28: w Obrzycku, 
Szlichtyngowie Barcinie, Wągrowcu; dnia 29: w Skwierzynie, 
Koronowie i Kruszwicy.

— * Kupiec p. Tulewica w Kórniku wybrany został 
sędzią polubowym ula prowentu bnińskiego.

— ♦ W Zierkówku, wsi o 2 kilometry od Połajewa od­
ległej, spaliła się dnia 22 bm. po południu stajnia co tylko re- 
nówowana gospodarza Diisterhoft, w której prócz 8 fur siana 
znajdowały się i inne jeszcze zapasy paszy. Deszczowi jedynie 
ulewnemu, który krótko przed pożarem padał, zawdzięcza się, 
że ogień nie zajął innych, w blizkości stojących budynków. 
Jak tam opowiadają, wszczął się ogień przez nieostrożność; 
kilku chłopców paliło podobno w stajni spalonej cygara.

— » W Kzadkwinie pod Strzelnem budują obecnie no- 
wy kościół katolicki. W tych dniach jednak zawieszono nagle 
budowę, ponieważ urzędnik budowniczy regencyjny odbył re- 
wizyą budowli a przytem przekonał się, że do mej użyto bar­
dzo złego materyału. Zachodzi teraz pytanie, czy w skutek 
tego nie będzie potrzeba całą budowę zacząć na nowo.

— * Z Oraefenbergu dochodzi nas smutna wiadomość o 
śmierci Natalia* Junoszy Sulerzyckiego, obywatela 
Prus Zachoknich. Zmarły urodził się w Piątko wie w 'ju­
sach Zachodnich, powiecie brodnickim 28 września 1801 roku. 
Złożony chorobą, w rewolnoyi udziału wziąć nie mógł. Wię-

, aiony w r. 4G, 48 i 63 w fortecy w Grudziądzu, w Berlinie 
Rozmaite | w Moabicie. Skazany został na rok więzienia przez kamerge- 

richt berliński. Następnie opuścił kraj i od roku 1864 osiadł 
w Krakowie. Dnia 7 sierpnia przybył do Graefenberga, gdzie 

trzytygodniowej chorobie, otoczony dziećmi i kilku roda-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 25 sierpnia. Obiegające tntaj pogłoski o 
zmianach na jakie się zanosi w gabinecie, nie mają we­
dle Ag. H a v a s a żadnćj podstawy.

Policya nie zezwoliła więcćj na zebranie się zgro­
madzenia dla przygotowania kongresu robotników socja­
listycznych. Marsellaise ogłasza protest przeciw 
temu i oświadcza, że kongres mimo to się odbędzie.

Londyn, 25 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi z Kalkuty, że rząd indyjski w razie, gdyby emir 
Afganistanu zachował nadal nieprzyjazne stanowisko, 
zamknie wąwóz Khyber i nakaże rektyfikacją granic 
północno-zachodnich.

Standard otrzymuje telegram z Carogrodu, we­
dle którego zgodzą się Lazowie na odstąpienie Rosyi Ba- 
tumu pod warunkiem, że poręczoną mu będzie auto­
nomia.

U i
AUSTRYA I WĘGRY.

K»V w "sobotę dnia 24 b. m. opatrzony przez ks. Polaka śś. 
Sakramentami życie zakończył. Cześć jego pamięci!

— * Wyższą szkołę fachową dla budowy machin,

nych cenach, podczas gdy partye niżej 125 funt gorsze osią­
gały ceny. Stare żyto trudne było do pozbycia.
6 Płacono na ostatku za 1000 kilo w. h. funt 

jasno-kolorow. murzącej 122—124 „
” jasno-kolorowej . . . 123/4 „
" pstrej murzącej ... 122 „
n jasno-pstrej.................... 125—128 „

wysoko-pstrej .... 129 „
” świeżej jasno-pstrej . .

wysoko-pstrej .... 
rosyjsk. czerwono-pstrej 

_ „ czerw.-delikatnej
jasno-pstrej

129
131—135
126
126
129
122—126/7
118—121
111
107

■Ar
175-184
186
190
190—196
206
191
200—211
182
185
197
122—128«/s 
103—106 
150 
118
220—240
270—276

Żyta krajowego świeżego . .
„ rosyjskiego starego . . .

Jęczmienia świeżego wielkiego 
rosyjskiego starego

Rzepiku rosyjskiego....................

Banknoty rosyjskie za rubli 100 m. 212,80. . .
' Aleksander Makowski i Sp.

Norwegii, Anglii), Ameryki (Stanów Zjednoczonych, Kalifor­
nii, Brazylii, Guyany kol.), Afryki (kraju przylądkowego), w 
wieku od lat 16—40, których rodzice należą po większój części do 
kola fabrykantów, dyrektorów fabryk, inżynierów, przełożonych 
fabryk i przemysłowców, co jest dowodem, że szkoła ta w od­
nośnych kołach technicznych cieszy się jak dawniej tak i teraz 
dobrą opinią. .

Pochwały goduem i pocieszającem dla rodziców 
jest postanowienie w prawach szkólnycn, te tak zwane związki 
studenckie najsurowój są zakazane, bo związki takie, 
jak Program oświadcza, przy nieuniknionem marno­
trawstwie ozasu i pieniędzy członków przeci­
wne są pilnemu, regularnemu stydyum a przeto 
przeciwne tćż wręcz celowi tutejszego zakładu. Na 
program i sprawozdanie roczne zakładu, które od dyrekcyi bez­
płatnie dostać można, zwraca się szczegółową uwagę. Semestr 
zimowy rozpoczyna się dnia 15 października.

— ♦ p. Józef Przecławski, niegdyś uczeń uniwersytetu
wileńskiego, od roku 1829 do 1856 redaktor Tygodnika Pe- 
tersburgskiego, w r. b. w czasopiśmie Muskają Starina 
zamieścił obszerny szkic biograficzny p. t. „Ksawery książę 
Drucki-Lubecki, minister skarbu Królestwa Polskiego i członek 
rady państwa. W temże czasopiśmie znajduje się artykuł p. 
Ptaszyńskiego p. t. „Rodzina despotów Żenowiczów w XVI i 
XVII wieku“, jako tćż „W. książę Konstanty Pawłowicz od r. 
1779 (lo 183lu V«w<■»>/»•»a W PTOBnniimio trnńnr
rosyjskićm
z wojny rosyjsko-polskiej . .

— * W Niżnym Nowogrodzie w dniu jutrzejszym od­
krytym będzie pomnik dla Mi ni na i Pożorskiego, dwóch 
działaczy rosyjskich z r. 1611.

— * Odeskie dzienniki donoszą, że Wittenowa i Mierża- 
nowa, osądzone na zesłanie do Tobolskiej gubernii, podały pro­
śbę o pozwolenie zawarcia im związków małżeńskich z Wita- 
szewskim i uwityczem, skazanymi do katorznych robót.

— • Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 27 sierpnia Ce z a- 
rego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Przedzisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 2, zachód o godzinie 
7 minut 0.

Dnia 27 sierpnia 1492 wstąpienie na tron Jana Olbrachta. 
— 1596 przeprawa przez Dniestr Ina Wołoszczyznę Jana Za­
moyskiego. — 1610 królewicz Władysław na tron moskiewski 
zapraszany. — 1764 sejm elekcyjny. — 1831 utarczka w Żele­
chowie.

;u“, jako tćż „W. książę n.onsiuniy rawiowioz ou_r. 
531“ przez E. Karnorowicza. W czasopiśmie znów 
Wojennyi Zbornik znajdują Bię „Wspomnienia 

OByjsko-polskićj w r. 1831 z pamiętników Nejdowa.“

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 26 sierpnia. W Dortmundzie dało się 
uczuć silne trzęsienie ziemi o 9 godzinie rano 7 minut 
w kierunku od zachodu ku zachodowi. W Osnabrilcku 
o 9 godzinie 5 minut rano uczuto trzy silne wstrząśnie- 
nia ziemi. W Elberfeldzie, Kolonii i Barmen dało się 
czuć także trzęsienie ziemi prawie o tćj samćj porze 
dnia. W Barmen stoliki i pulty w górnych piętrach 
chwiały się w czasie trzęsienia a wystawione przedmioty 
w sklepowych oknach powywracały się, domy zaś nie­
które opuściły się.

WIADOMOŚCI GIEŁDO W li

Giełda poznańska, 26 sierpni*.
(W.) Poznań, 26 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano . ctr. na 

sierpień 114 ofiar., sierpień-wrzesień 114 ofiaro w., wrzesień-pa- 
tdziernik 115 ofiar., październik listopad 117 ofiar.

Okowita: stale
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —;.— litrów, na 

sierpień 54.60 pł., wrzesień 54.— płac., październik 51.— płac., 
listopad 48.50 pł., grudzień 48.40 pł., styczeń 48.80 płc., luty 
49.30 pł., marzec 49.80 pł., kwiecień-maj 50.60 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— plac.
(Sprawozdanie stowarzyszeni* kupieckiego.)
Zyto: Nie z»wierano interesów.
Okowita: cen* wypowiedziało* i regulacyjna .>4.60

sierpień 54.60, wrzesień 54.—.—, październik 51.----- , listopad-
grudzień 48.40, styczeń — m.

Okowita w nuejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 20,000 litrów.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 26 sierpnia. 4% 

nowe listy zast. pozn. 95.10. 4% nowe listy rent. pozn. 95.70. 
5% powiatowe obligacye 102.75. 4*/s#/o powiatowe obligacye 
—.—. szląskie listy zastawne 86.40. 4% _ szląskie listy
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rólniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.—. pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 3'/s
7# premiownna pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 31/»*/» 
obligi długu państwa 92.30. Marchijsko-pozn. kolei żelaznćj 
21.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 86.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 178.—. Au- 
stryackie noty bankowe 174.50. Polskie likw. listy 58.30, 
syjskie noty bankowe 213.20 m.

WIADOMOSCI LITERACKIE.
— Messager de Vienne wyszedł z druku nr. 34 i za­

wiera: Bulletin politique. — La liberté Bismarckienne. — L’occu­
pation de la Bosnie et de l’Herzégovine. — Intérieur. —Echos 
du Vatican. — Correspondances de Cracovie, de Bncharest et 
de Mételin. — Chronique locale. — Théâtre. — Faits divers. 
Partie financière. — Dernières nouvelles. — Suplement: Numé­
ro 8 du Messager de l’Exposition de Paris.

Ro-

Tow a r
uony laryowe

w mieście Poznaniu piękny. średni. pośledni.
dnia 26 sierpnia 1878 roku. mark. fen. 1 mark. fen. mark. fen.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 9 75 9 — 8 5Ö
Pszenicy nowej . - 9 75 9 — 8 50
Żyta starego . . - 
Żyta nowego . . - 6 10 5 70 5 50
Jęczmienia . . - 6 70 6 10 5 80
Owsa .... - 7 — 6 — 0 OU
Grochu do gotow. - — — — — —

„ na paszę -
Rzepiku zimowego - — — — —
Rzepiu zimowego - — — —
Rzepiku latowego - — — — —
Rzepiu latowego - — — — —
Tatarki —
Kartofli 1 50 1 40 1 30
Łubinu żótt. — — — — — —■

I „ niebiesk. - — — — — —
1 Koniczyny czerw. - — — — — —

„ białej -
Giełda bydgoska, 24 sierpnia.

Pszenica: 154-190 m., najpięknie,sza nad notowania. 
Zyto: nowe 109-117 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 270 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 258-273 m.
Okowita 56.50 m. per 100 litrów i 100 proc.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt —

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 24 sierpnia 1878.

85 funt, pszenicy

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAlł, 26 sierpnia.

— * Sześciu uczniów prymy tutejszej miejskiej szkoły 
realnej zgłosiło się do egzaminu dojrzałości. Prace piśmienne 
abituryenci ci zaczęli jeszcze w minionym tygodniu; egzamin 
ich ustny naznaczony na 13 września.

_ * Tutejszy sąd powiatowy ogłasza obwieszczeniem
z dnia 25 mb., zamies*zczonem pomiędzy inseratami dzisiejszego 
Dziennika, że od dnia 1 września rb. komisarze dla spraw 
bagatelnych i injuryjnych będą mieli siedlisko swoje w nowym 
gmachu sądowym przy Wilhelmowskiej ulicy nr. 1, na parterze 
że jednak wyznaczone już w starym gmachu sądowym 
przy Sap ieżyńs kim placu nr. 2 termina jeszcze się 
tam odbywać będą.

— * Nauczyciel zwyczajny przy gimnazyum frydery- 
kowskiem p. Jiittner przeniesiony zostanie z dniem 1 paździer­
nika rb. do gimnazyum w Bydgoszczy. W stutek tego posunie 
się reszta nauczycieli gimnazyum pierwszego na wyższe po­
sady, tak że dotychczasowy nauczyciel pomocniczy p. dr. Mett- 
ner obejmie posadę ostatnią nauczyciela zwyczajnego.

— * Przy tutejszem gimnazyum fryderykowskiem zgło­
siło się do egzaminu dojrzałości 10 uczni wyższej prymy i je­
den ekstraneusz; którzy w tym tygodniu rozpoczną prace pi­
śmienne. ___ ,,

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 18 do 24 mb. 54 urodzeń i 46 przypad­
ków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 23 chłopców i 21 
dziewcząt a pomiędzy umarłymi 25 osób płci męzkiej a 21 osob 
płci żeńskiej. Pomiędzy umarłymi było nadto 24 dzieci niżej 
roku i 2 dzieci nie żywo urodzonych. W tymże czasie zawarto 
5 ślubów cywilnych.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono łańcuszek do ze­
garka z złotym medalionem i zasówką; złoty zegarek cylindro­
wy z łańcuszkiem; czarną portmonetkę z pieniędzmi; zgubiono 
torebkę z papierami i kartą pocztową wystawioną na kelnera 
Zielonackiego; białą podartą koszulę, zawiniętą w starą brudną 
chustkę; nóż; wierzchni surdut latowy; zegarek cylindrowy z 
kapsułką mosiężną; bronzowo-czarny wełniany parasol.

_ * W piątek odprowadzono ztąd do domu poprawy
w Kościanie 3 mężczyzn i 9 kobiet. . .

__ » z koni dostawionych na targ remontowy, jaki
się dnia 21 mb. odbył w Skwierzynie, uznała komisya 13 sztuk 
za zdatne do wojska i kupiła je. Najniższa ich cena była 480
najwyższa 1050 mr. . . . •

_ * Urzędnikiem, który w Gnieźnie dopuścił się prze- 
niewierstwa, o czem przed kilku dniami donosiliśmy, jest in-

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 sierpnia.

BAZAR. Stablewski z Zalesia. Hoefman z Londynu. Zakrze­
wski z Żabna. Zabłocki z Zawór. Łącki z Lwówka. 
Zaborowski z Głuchowa. Pani Łącka z Posadowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Zilke z Szczecina. Hoff­
mann z Gliwic. Hamburger z Wrocławia. Bar. Zobeltitz 
z familią z Rumianek. Iłowiecki z Królestwa Polskiego. 
Brettweiller z Hamburga.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pętkowski 
z Nożyczyna. Paruszewski z Obudna. Mazurkiewicz z Dą­
brówki. Hulewicz z Młodziejewic. Krzyżański z Kaliszan.

HOTEL PARYZKI. Walsleben z Kościelnej Dąbrówki. Licht- 
wald z Bednar. Rahn z Roczkowa. Wege z żoną z Wil- 
helmsbergu. Maczulaitis z Ribki. Pani Grieger z Bole- 
chówka. Baerwald. Baruch i Mendelsohn z Środy. Sczut- 
drzyński z Gdańska. Dyezek, Kamiński i Laube z Bydgo­
szczy. Szwedziński z Koronowaj Kirstein z Czarnkowa. 
Neufeldt z Czerniejewa. Wagner, Neumann i Ulrich z 
Berlina.
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Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 26 sierpnia 1878.

Okowita wyżejFssenlea spok. 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na wiosnę.....................

Zyto bez zmiany 
n* wrzesień-październik 
na październik-listopad
na wiosnę....................  123 50
dój rzep. spok. 

na wrzesień październik 
na kwiecień-maj ....

BERLIN, 26 sierpnia 1878.

189 —
190 — 
193 50

115 50 
117

w miejscu .....................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik 
n* wiosnę .....................

Owies
na

58 — 
56 30 
52 90 
51 50

24 sierpnia. Okupacja Bośnii i Her- 
Poczyna w Węgrzech budzić objawy niezadowo- 
&Wet oporu. Już od pewnego czasu organa 
erzały na rzą(ji nie dość, że wyprowadził 

t a.1 Pułki czysto węgierskie, lecz trapi komi- 
1111 rebwizycyami, każąc im między innemi do- 

>dy z przeznaczeniem do Bośnii. Agitacya 
rozwinięta w tym kierunku poczyna wyda- 

oce- Naprzód w jednym z komitatów odmó- 
lbt„ , ,cze^nik komitatu) wykonania rozporządze- 
'etJ ••nego względem dostawy podwód, a dalćj
„ ™enJl zażądał W liście otwartym do prezesa I ‘““ktor“ koszar Krug,rktóry mając sobie poruczoną kasę budo-

fychłego zwołania sejmu, by ciało to mogło wiową koszar, dopuścił się przytem ówm zbrodni. K. przed kilkusejmu, 
czynności rządu. tveodniami przeniesiony został do Einbeck, dla czego kasa 

miała być zrewidowaną i oddaną jego następcy. K. tymcza­
sem nie czekając terminu rewizyi, udał się do Einbeck, zkąd 
dnia 21 mb. przez komisarza policyjnego przywieziony został 

____  oortnwp.orn odstawiony.

W' 1 -'ró-Przewieziono wczoraJ pierwszy tran-
femA bośniackich i tureckich. Wieziono ich w . dnia 21 mb. przez Kuiuiaair.» ------y /
toni™ towarOWJch zupełnie zamkniętych, oficerów do Gniezna i do tamtejszego więzienia sądowego odstawiony. 

’Uczono W wagonach 2 klasy. Ogólna liczba I Niedobór w kasie wynosi 4000 mr.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 24 sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe ) Po­

wietrze mieliśmy bardzo zmienne przy zimnej temperaturze. 
Sprzęt zboża postępuje bez przerwy.

W Anglii również niestałe panowało powietrze. Tam­
tejsze żniwo pszenicy już na ukończeniu i zdaje się, że tego­
roczne zbiory przewyższą takowe z ostatnich trzech lat. Do­
wiezione jednak dotąd nieliczne gatunki powyższego artykułu 
okazywały zeschłe i często porosłe ziarno.

Usposobienie angielskich targów pszenicy było dość nie­
zmienne, mniej jednak stałe niż w zeszłym tygodniu; młynarze 
bowiem mimo nielicznych zapasów i słabych dowozów bardzo 
mało zakupywali.

Londyn miał dość niezmienne usposobienie. Dowozy za­
granicznej pszenicy wynosiły tam w zeszłym tygodniu 46,240 
kw. w stosunku do 10,917 kw. poprzedniego tygodnia.

Liverpool płacił z* pszenicę gorsze ceny — Hull i Leith 
niezmienne.

Nowy Jork notował codziennie gorsze ceny za pszenicę 
zimową; amerykańska pszenica jara ucierpiała podobno wiele 
od deszczów i następującego bezzwłocznie upału — tegorocznej 
zimowej zaś dostarczono bardzo wiele na amerykańskie targi.

Franeya z powodu nadzwyczaj lichego żniwa zakupuje i 
zakupywać będzie zboże za granicą.

61 — 
61 —

Oléj skalny
na wrzesień-październik 10 80

Pszenica wyżej 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Żyto wyżej
sierpień..........................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olój rzep, słabiej 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Okowita stałej
w miejscu..................
na sierpień-wrzesień . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Owiea
sierpień.......................

W y powiedziano :pywać będzie zboże za granicą.
Usposobienie targów francuzkich było też w skutek tego żyta 350 węcpli.

, szczególnie w Paryżu na pszenicę i mąkę. okowity 190,000 litrów.stałe, D . ...
Targi belgijskie i holenderskie miały dość niezmienną

tendencyą na pszenicę — żyto spadło na ostatnich znacznie 
w cenie.

Południowe Niemcy pozbawione były obrotu. 
Austro-Węgry płaciły gorsze ceny przy miernych dowozach. 
Berlin notował codziennie zniżkowe usposobienie; za psze­

nicę osiągano 5 m., za żyto 2—3 m. p. t. mniej.
Na naszym targu panowało z wyjątkiem poniedziałku

ospałe usposobienie na pszenicę; eksporterowie nasi bowiem 
nie zakupywali nawet po gorszych cenach ze wględu na ocze­
kiwane wkrótce znaczne dowozy pięknej świeżej pszenicy i ze 
względu na obecną nieczynność zagranicy. Ceny nasze spadły 
o 5 m. p. t., w skutek tego też obrót interesu był nieznaczny, 
a jakkolwiek partye dobrej, świeżej pszenicy ciężkiego gatunku 
osiągały stosunkowo dobre ceny, to z pewnością jednak spo­
dziewać się należy przy liczniejszych dowozach dalszej zniżki 
na świeżą pszenicę.

Rosyjska pszenica mało miała popytu a świeże nawet ga­
tunki ciężkiej wagi trudno znajdowały pokup.

Żyto świeże ciężkiego gatunku kupowano chętnie po peł-

193 50 
192 50

120 50
121 50 
123 50

61 80 
61 30

57 80 
57 
53 70 
51 50

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. .. 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Italiany..........................

rykany ....................
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r 

„ *syg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolei żelazna państwowa 
Lombardy.............

103 25

Usposobienie giełdy: 
stałe ale ciche.

92 50 
95 10 
95 70 

175 90 
63 60 

111 50 
74 75 
99 40 
32 50 

214 25 
84 80 

157 75

455 — 
454 — 
126 50

Gdańsk, 24 sierpni*.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne i ciepłe; wiatr północno-wschodni. 
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w slabem uspo­

sobieniu; z początku była żądaną tylko nowa a aby i inne 
sprzedać gatunki, musiano ceny w stosunku do wczorajszych 
nieco zniżyć; płacono za pstrą 114—123 funt. 160—173, jasno- 
kolorową wązką 120/1 funt. 182, jasno-pstrą 126/7 funt. 195, 
203, wysoko-pstrą 127/8 funt. 210, nową jasno-pstrą 127, 129 
funt. 190, 196, wysoko-pstrą 129—133 funt. 200, 205, wysoko- 
pstrą szklistą 136 funt. 210, białą 130 funt. 216 m. per ton. 
Ochota do kupna na rosyjską pszenicę była słaba a ceny nieco 
niższe; płacono za czerwoną zimową 125/6 funt. 175, 180, pstrą 
pomięszaną 124 funt. 183, Wiktorya 131 funt. 186, czerwoną zi­
mową 129, 130 funt. 186, 187, nową czerwoną zimową 132—134 
funt. 190, 192 m. per ton. Termina spokojnie; sierpień 191 p.,. 
wrzesień-październik 188 ofiar., kwiecień-maj 194 żąd. 190 ofiar 
Cena regulacyjna 193 m,

uuoj luuvLK.jruiav zuuiaia pumoz: murSKIj, WyjCdZieDłY Ü0



Żyto loco w nowym, ciężkim towarze poszukiwane; pła­
cono wedle gatunku nowe krajowe 123 funt. 123, 123/4 funt. 
123.50, 114/5 funt. 126.50, 125 funt. 127, 125/6 funt 127.50, 127 
funt. 129, 128 funt. 130, 130/1 funt. 132.50, stare krajowe 113 
funt 99, 117 funt. 103, rosyjskie stare 118 funt 103, 119 funt. 
104 m. per ton. Termina wrzesień-październik 110 m. żąd., 
wrzesień-październik nowe dolnopolskie 125 funt, wagi mini­
malnej 122 m. płac. Cena regulacyjna 116 m.

Jęczmień loco nowy mały 102/3 funt. 128, wielki 113 
funt 151, stary wielki 104, 113 funt. 120 m. per ton płac.

Groch loco nowy do gotowania osiągał 148 m. per ton.
Owies loco 112 m. per ton.
Rzepik zimowy loco słabo i taniej sprzedawany, kra­

jowy 242, rosyjski wedle dobroci 220—240 m. per ton płacony. 
Termina wrzesień-październik 265 m. płacono.

Rzep loco bez zmiany; suchy osiągał 270—278 m., z ple­
śnią 225, rosyjski suchy 278 m. per ton plac.

Okowita bez obrotu.
Depesze. Londyn, 23 sierpnia. Angielska pszenica 

bardzo spokojnie, obca stałej, popyt średni, przybyłe ładunki 
stale, inne zboża stale, spokojnie. Burze i grzmoty.

Amsterdam, 23 sierpnia. Pszenica loco bez zmiany, 
cena terminowa 287. Żyto loco wyżej, cena terminowa ¡149. 
Olej rzepiowy 37.50. Rzep 387. Powietrze dżdżyste.

Giełda wrooławska, 24 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo b.ez zmiany; na sierpień i sierpień- 

wrzesień 114 ofiarowano, wrzesień-październik 114.50 płacono, 
październik-listopad 117 ż. 116.50 of., listopad-grudzień 118.50 
żąd. 118 pł., kwiecień-maj 121 m. of.

Pszenioa per 1000 kilo na sierpień i wrzesień-paździer­
nik 185 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na sierpień 114 ż., sierpień-wrze- 
sień ----- , wrzesień-październik 114.— żąd., październik-listo­
pad — m. ofr., kwiecień-maj — m. of. i żąd.

Rzep per 1000 Ł». ...zesień-październik 275 m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabiej; — w miejscu 

63.50 marek żąd., na sierpień 61.50, sierpień-wrzesień 60.50, 
wrzesień-paźdz. 60.—, październik-listopad i listopad-grudzień 
60, kwiecień-maj 59.50 żąd.

Okowita per 100 litrów nieco słabiej; na sierpień 54.30 
ofiar., sierpień-wrzesień 53.30 pł. i ofiar, wrzesień-październik 
51 żądano, październik-listopad 48.80 żądano, listopad-grudzień 
48 żąd., kwiecień-maj 50 m. ofiar.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.
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Berlin, 24 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskifij. 

Pszenica loco więcej uwzględniona. Termina podnoszą się.
Wyp. ----- ctr. Cena wypow. — mar. p. 1000 kilo, IjOCO 177-212
marek wedle gatunku, 'biała pstra polska 198-204 płac., na ten
miesiąc —.-------pł., sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik
190-192.5 płacono, październik-listopad 189 191.5 plac., listopad- 
grudzień 189-191 pł., kwiecień-maj 1879 1925-195 płacono.

Żyto lcco mały interes. Termina wyżej. — Wypowie­
dziano 1000 centn. Cena wypowiedz. 118.5 mar. per 1000 kilo. 
Loco 115-135 m. wedle gatunku ofr.; ros. —.— marek z kolei 
płacono, stare krajowe 117-120 marek ze statku płacono, 
nowe krajowe 123-127— marek z kolei płacono, piękne 
nowe krajowe 128-131 z kolei plac., na ten miesiąc 119 płacono,
sierpień-wrzesień------, wrzesień-październik 120-120.5 płacono,
październik-listopad 122-123-122.5 pł., listopad-grudzień 123-124- 
123.5 płac., kwiecień-maj 1879 126-126.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina bez zmiany. Wypowie­
dziano ----- centnar. Cena wypowiedzialna------- marek per
1000 kilo. Loco 105-160 marek wedle gatunku, na ten miesiąc
----- płacono, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 132.—
płac., październik-listopad 128. płac., listopad-grudzień-----
płac., kwiecień-maj 1879 127.5 płac.

KukuKudza loco stale. — Wypowiedziano----- cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 134.-138.— marek wedle gatunku; amerykańska —.— 
mar. płacono, besarabska 135 mar. z kolei plac., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stale i wyżej. Wypow. 1000 centr. — Cena 
wypowiedzialna 17.35 m per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc, sierpień-wrzesień i wrzesień- 
październik 17.35-17.40 płacono, październik-listopad 17.65 pła­

cono, listopad-grudzień 17.75 płacono 
płacono. ’

Nasiona olejno per 1000 kilog, - 
\*5jow. — irr. Kzep wilgotny —ni * v, y
rzepik zimowy------ p. rzepik latowy

Olej rzepiowy podnosi się. \y ~~ 7 
Cena wypowiedzialna — m. per l0(i i,1?’’’
63.9 m., bez beczki 62.5 m., na tea^ 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień n-«i*1**’*»* 
psździernik-listopad 61.4 61.7 plac., liston i er,14 i 
60.6-61 płac., grudzień-styczeń 1879 60 9 Ri ' 
i marzec-kwiecień — płacono, kwiecieńim • b 

Olej lniany per 100 kilogramów 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny trzyma się. Rafin ™
per 100 kilo z beczką w partyach 0 ńn'
powiedziano — ctr. Cena wypow._
Loco 23.5 m., na ten miesiąc 22.5 ma,
22.------ płacono, październik-listopad
grudzień 23.6 m., grudzień-styczeń 24 pi

Okowita stale i wyżej. V.’ypowje’.i • **': 
Cena wypowiedzialna 56.7 marek pe, 21,*n9
= 10,000%. — Loco bez beczki ___
na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 56 7
------płac., wrzesień-październik 53.4-53.5 ni" '
listopad 51-51.2 płacono, listopad-grmh; * 
grudzień — pł., kwiecień-maj 52-52.3 nj

Okowita per 100 litr, a 100 pet? —■» 
czki w miejscu 57.6 pł. ’ " "Cb..,

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27 50 
0 i 1 26.00—25.00. • > nr. o

Mąka rżana nr. 0 19.75—18.25, 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Żyto na 
119-110.5 płac.; mąka rżana nr. 0 19.75_Wl 
kilogr. brutto z miechem.

t

Spóźnione.
Artaxerxes Rekowski,

I
oficer byłych wojsk polskich z r. 1831, zakończył życie w Krakowie 
dnia 21 sierpnia, przeżywszy lat 68. . (4178)

Żona i dzieci.

Bekanntmachung.
I

Antykwarnia fi. Calliera w Po-i 
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

Den Gericlit8eingesessenen wird hiermit be­
kannt gemacht, dass vom 1 September d. J. die 
EommisBarien für Bagstell und Injurien- 
Sacheo im neuen Gerichts-Gebäude Wilhelms- 
Btrasse Nr. 1, und zwar im Erdgeschoss, 
ihren Sitz haben werden, dass jedoch die 
für das alte Gerichtsgebäude — Sa- 
piehaplatz Nr. 2 — bereits angesetzten 
‘Termine dort noch werden abgehalten 
werden. (4190)

Posen, den 23 August 1878.

Königl. Kreis-Gericht.
Wyszło z drukarni J. I. Kraszewskiego

(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu i jest do na­
bycia przez wszystkie księgarnie:

Sprawa polska
po kongresie berlińskim

przez
H. Nierzewuskiegó.

8°. str. 26. Cena M. 0,75.__________ (4047

Księgozbiór
dzieł treści teologicznej

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych 

jest do nabycia
za cenę 100 marek 

w antykwami E. Calliera.
Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to­

mów Hungari: Musterpredigten; 10 tomów 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30tomów czasopisma Philotea 
i t. d.

Drzwi bezpieczne
w każdemu włamywaniu się wy­
ra fabryka (

J. Zeylanda
w Poznaniu, Wielkie Garbary Nr. 49.

XX

taííl płótna i Meliny w
^Salomona Becka.®

ETNEK Nr. 89. w

QHS3

1000 Mrk. nagrody.
Dnia 23 mb. wieczorem o godzinie 

8 podpaliła złośliwa ręka w mojćj wsi 
kilka budynków, temu więc, kto mi 
wykaże sprawcę, zapewniani powyższą 
nagrodę. (4189)

Sierosław pod Dąbrówką.
Jerzy ISriesen.

Poszukuję dzierżawy mleka od 50- 
300 lit. fr. Poznań. Łaskawe zgłoszenia do 
Centr. biura zleceń Podgórna ul. 15 Poznań. 

____  (4167

Administracja: w Paryżu, 22, Boulev. 
Montmartre.

BESEHEST

franeuzkie jako tćż 'W
agencya

Bazarze,

Nauczyciel
rolka, zdobiemi zaświad« " 
siadająca język niemięcij;a. 
muzykę, poszukuje niieil’ 
tkujących dzieci od 1 J ‘ 
Adres: Pleszew N \v 

(.4:84) '

W osobnśj odbitce z Dziennika Po
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Wa<l Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *„* 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Panowie Lynch Frères, produ­
cenci win w Bordeaux, powierzyli 
mi wyłączną sprzedaż (4018)

win czerwonych
na Księstwo.

Cenniki wysyłam franko na żądanie 
i gwarantuję za czystość wina.

Butelka tańszego gatunku wina ko­
sztuje włącznie kosztów transportu około 
75 fen.

A. Mazurkiewicz
Toruń.

Skład technicznych
przyboröw du maszyn.

Antykwarnia E. Calliera w Poznaniu
poleca

tom III¿ IV i V, rok 1846 1 1847

Przeglądu Poznańskiego
po 1 mapee tom. Pomiędzy inne-mi utworami sawiera tom III: O służbie wojennćj 
włościan; Kirgiz, powieść; Porównanie pierwotnych zawiązków społecznych u Germanów 
i u Słowian; Historya ludu włościańskiego w 1'uKi-c; — arkuszów druku 34 Tom IV: 
Katedra słowiańskiej literatury we Francyi; Wyprawa wiedeńska Jana Sobieskiego; Irydion, 
rozbiór; Studya nad Dantem; O wyobrażeniach szerzonych przez A. Maciejowskiego; 
arkuszów druku 40. — Tom V: Szwecya po wojnach polskich; O kodeksach dyploma­
tycznych Polski; Obraz rządu i prawodawstwa dawnej Polski. — arkuszów druku 43.

Toin XXXIII, XXXIV, XXXVI, XXXVII i XXXVIII, 
(ostatni) po 3 Marki,
następujące zaś pojedyńcze zeszyty po 85 feny jSfółł': Tomu XXXIV zesz. 2 i 3 za­
wierające: Czem dla Polski sojusz z rewolucyą moskiewską a czóm sojusz z radykalizmem 
europejskim i Wiersze do Tomasza Zana; tegoż tomu zesz. 4 zaw.: Dopełnienia do 
Browna Biblioteki pisarzów asystencyi polskiej; tomu XXXVI zesz. 3 i 4 zaw.: Odezwę 
Towiańskiego do Rodaków z objaśnieniami; tomu XXXVII zesz. 2 zaw.: Rozprawę Wło­
ścianie Polski, 1496—1573; tegoż roku zesz. 3 i 4 zaw.: O kwestyi polskiej w Rosyi; 
tomu XXXVIII zesz. 1 zaw.: X. Kajsiewicza, O wierze i niewierności, tudzież wykaz chro­
nologiczny unickich metropolitów, arcybiskupów i biskupów na Rusi; tomu XXXVIII zesz. 
3 zaw.: tragedyą Rasyna - Andromaka przekładu Pr. Dz. Morawskiego i wspomnienia o 
generale Pr. Morawskim; z tomu XXXVIII spis ogólny artykułów zawartych w 38 tomach 
Przeglądu Poznańskiego. 

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 

śj zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 

«1 A. Mazurkiewicz. 
Fs/

Wagi do ważenia bydła,
wagi decymalne, 

żelazne szafy do 
pieniędzy

z 3 kluczami stósowne dla 
kas kościelnych jako tśż 
żelazne szkatułki, 
ostatnie także do wmuro 
wania, (3189)

poleca

T. Krzyżanowski
liandcl żelaza. Szewska ulica 17.
War s z nu».

Grand Hôtel d’Europe,
zakład plerwezo-rzędny w przepyszném położeniu w centrum miasta, przy 
ogrodzie Saskim, «50 pokoi i salonów urządzonych z jak najwięk­
szym komfortem, od 1 do 34* rubli na dzień, znakomita km linia francuzka, 
Table (l’hôte, ekwipaże, kąpiele, niemiecka usługa i omnibus Da wszystkie pociągi.

Warszawa, dnia 1 lipca 1878. (3383)
J. L. 626. Penkała & Stoffregen.

H* W piątek dnia 30go m. b. sprowadzę 
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

z lęgu noteckiego wraz z cielętami 
wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (4175)

J, KlakOW, dostawca bydła.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 

ęj i upośledzonemu trawieniu. - (13)
SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­

starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały sig znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznaniu w apt. dra 

T4aiikietvlczn.

IŁiichy rzepiowe
poleca bardzo tanio Jalićb Jacn- 
by, Kamelaryjny plac 2. (4186

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
C au vaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 

iowodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj- 

Ç idowały się w pudełeczkach kartonowych wło- 
e ¡żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
-■¡pigułce znajdował się napis C a u v a i n, w Pa- 

jryżu Rue Saint Quentin 24.
Dostać można w Poznaniu w aptece p. 

Mankiewicza i Barci kowskiego w Bazarze, 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 

Jascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
¡aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
'dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka i 
(jana Franzos. ¡9)

1

Szkło szybowe
wszelkiego gatunku poleca

M. Nowicki & Grima stel
Jezuicka ul. 5. (4117

handel szkła szybowego i szklarnia.

Fabryka fortepianów
I. F. E. Luedecke

Berlin W., itlauerstrasse 13j
poleca swój obfity zbiór pianiu po do­

stępnych cenach i warunkach. (39891

Ranzin
podZ U S S o w.

Scbmoldow
pod

(wiitzkow.
Tegoroczna

aukeya tryków
odbędzie się:

w Rauzin: w czwartek dnia 19go 
września rb. (4177)

w Schmoldow: w piątek d. 2Ogo
września rb.

Poszukuję do nabycia lub zadzierzawienia
wsi od 804* — 3800 niergów

proszę o łaskawe nadesłanie dokładnych 
wykazów. St a n i s ł a w L i j e w s k i, Po­
znań, Podgórna ul. 15, parter na prawo. (4166

Firma „HERMAN K EIN HO L, D ii

Majątek ziemski.
9 4 godzin drogi koleją lub statkiem z 

W arszawy, w uajladniejszćj okolicy kraju 
nad Wisłą w gubernii radomskiej jest mają­
tek ziemski, mający włók około 80 miary no- 
wopolskićj, w tćm do 15 włók Tasu, ziemia 
częścią powiślańska, a częścią górny grunt 
bardzo urodzajny, bez żadnych służebności 
stałych dochodów do 2000 rsr, pałac poło 
żony wśród pysznego parku, w którym znaj­
dują się źródłu mineralne żelazne i jodowe; 
budowle dobre, inwentarz żywy i martwy. 
Urządzenie zakładu leczniczego i letnich mie­
szkań w tym majątku przedstawia wielkie ko­
rzyści, w tym celu właściciel gotów jest za­
wiązać spółkę lub tćż majątek ten sprzedać 
albo zamienić na inny za granicą lub dom. 
Bliższa wiadomość w agenturze ogło-
------ ' Senatorska ul. 33 w War-

, p. adr. L. 15. Grzymała. (4185
«zen,

Poszukuję karczmy na wsi lnb w ma- 
łćm mieście do zadzierzawienia. Łask. zgł. do 
Centr. biura zleceń Podgórna ul. 15 w 
Poznaniu. (4168

Folwark
300 morgów dobrćj gleby z całym 
sprzętem, żywym i martwym inwenta­
rzem, pod Głolaiiczą, zdatny do 
rozparcelowania, jest pod korzystnemi 
warunkami zaraz do nabycia. Bliższe 
warunki na probostwie w Gołańczy. 

(4179)
Poszukuję od i. io 78. dwóch nauczycie 

lek egzam., 2 bon, 2 snbj. (io band kórz., 
i bnchli. i koresp., 3 dysponentów ró- 
żnćj branży, 2 subj. do składu mebli i papie­
ru do Lwowa, 4 panie llskladowych- do Kra­
kowa, Lwowa i Warszawy, 3 nauczycieli 
dom., 3 urzędników kawalerów, 6 uczni 
różnych branż. Różne restauracye, kramy 
i sklepy mam do wydzierżawienia lub i a 
sprzedaż. Wszystkich szali, klientów centr. 
biura Zleceń proszę o ponowne nadesłanie 
p dwójnych odpisów świadectw i wpiso­
wego. Poznań, Podgórna ul. 15, part, na 
prawo. Stanisław Lijewski. (4169

OSOBA,
życząca sobie zamieszkać przy familii, może 
mieć osobny pokój umeblowany, z wiktem i 
usługą lub bez nich. Wiadom. udzieli biuro 
agencyjne Fontoulcza w Po­
znaniu w Bazarze. (4160

Guwernantka,
młoda, z wyższem wykształceniem i znajomo­
ścią języka francuskiego i niemieckiego oraz 
muzyki, potrzebna do panienki, która 
już pełne gimnazyum żeńskie z patentem 
ukończyła. Bliższej wiadomości udzieli księ­
garnia Grabowskiego w Kaliszu, Kró­
lestwo Polskie. (4096

w Berlinie przekazała mi kontraktem
wyłączną sprzedaż

swych artykułów, branżę

„potrzeb do «nacliln fi fabryk
stanowiących, i to na powiaty Gniezno, Wągrowiec, Mogilno, Wrześnią, Środę, Oborniki; upraszam 
przeto wszystkich szanownych panów odbiorców rzeczonej firmy i powiatów, aby wysokie pierwszej 
okazywane zaufanie na mnie przelać raczyli, a miłym mi zawsze będzie obowiązkiem, w każdym kie­
runku teillliz godnie odpowiedzieć. Polecam przeto na nadchodzący sezon p p. posiedź’ciel om

-6»
(3889)

gorzelni, mączkami, młynów jako tez innych 
fabryk, lokomobil etc.

mój dobrze asortowany skład, a mianowicie: import., aineryk., wyborowe pasy skó­
rzane — patentowane pasy gumowe (do miejsc wilgotnych). — S®asy kono­
pne gumowane i surowe. — Węże do przeprowadzania wody i pary — węże 
ssące — gumowe płyty, pierścienie i sznury (z końopnemi wkładkami i bez ta­
kowych) - gumowe klapy do wentylów’ — wentyle'kulowe do pomp wywa­
rowych — extraprepas*owane sznury kotlo-wcliodowe (Mannloch), sznury 
kotło-wchodowe spiralne — aanerykańskie samosinariijące patent. 
Pistoli 4*pakowania — szkła wodostańowe najlepszych gatunków — paten­
towane szruby pasowe CMotz) — manometry.

Oprócz tego:
zawiązawszy stosunki z najpierwszemi fabrykami dostawiam na obstalunek liny drutoW’C do 
transmisyi wszelkiej grubości i długości, gazę mosiężną do mączkami tak gładką jak 
kiprowaną, przyrzekając jak najakuratniejsze i najskorsze wykonanie.

A. Brownüfortl, Gniezno.
Drukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznanip.

A/fUAJViU I UCUXÏMUVUA UŁWUlUłU «r« *« A**** ----- ------ *-- v

NautzycielbT
egzaminowane i nie egzani¡,’ 1
Agencya

w lJ°znaniu w Ha,,

Bonafreblo
niech się zgłosi do ageDcv¡, 
wiexa w Poznaniu«')

UcaBUioîvi
J( tutejszych znajdą amie»«» 
wą opieką i umiejętnym ,|OIOI
udgai'dy z Branko,

Gunderman.
Wielkie làwrhury

1TCWE
poszukuje

A. Krzyżanoi 
Owóch ucz]

znajdzie umieszczenie w 
Żcinzn i towarów koli 
nycb
M. Wbiżewski)

we Wrześni.

COo Prymanei
poszukuje miejsca guwernera, 
oferty pod Nr. 4180 przyjmuje 1

Jozef Hnelńgki, ogra
mieszkujący w S k o r z ę cinie połj 
wem, poszukuje miejsca od 1

OCÍR4I1KMI

liona

-»le

110

żonaty, z dobremi świadectwami, 
kładnie swój zawód, poszukuje 
od 1 października rb. najmilej, £i» 
państwo zajmują się ogrodem. Bil 
udzieli Gkólski w Małych 
Zaniemyślem.

kawalera, zimó® ta(' 
dokładnie na pre

młyna parowego, poleca agency»
łowicza, w Poznaniu

RFC HARZ,
żonaty, w średnirh wieku, trudniący 
myślistwem, posiadający z domó* 1 
dobre świadectwa, poszukuje miej*#» 
zaszłej zmiany swego chlebodawcy. I 
lit. X. A. R. Poznań, poste

Dominium Brylewo p- 
poszukuje od Igo paźdz.

urzędnikagi
kawalera. Tylko dobre 
które w odpisie nadesłać 
względnione zostaną.

Urzędnikgos
Polak, mający lat 38, 
w miejscu, żonaty, 1' I 
familią, którego ŻOR# 
kształceniem dziefl 
tóż kobiecem gospody 
zająć się może, P°s^ 
innej posady od 1 P3®’ 
karb. O łaskawe «l«|

prasza p. lit. H 
poste restante.

F, fiafl

Miejsce 
Strzelca-kreduj

Mío iffia i

Wystawy
artystyczna fótoc 
W sali hotelu saskiego, g 

Codziennie otwarta 
rano do 9 godz. wiec/zore®-

Si
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